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Otwarte podanie
do hby poselskiej w Wiedniu.
Imieniem dwuda.astu dziewięciu reprezen 

taitów firm kupieckich ze Lwowa i prowincji, 
które po bezskutecznych zachodach u dyrekcyj 
kolejowych i różnych innych instancyj, zgłosiły 
się do nas o publiczie wyiuszczeiie sprawy nad­
zwyczajnych przeszkód, jakich obecnie od dłuż­
szego już czasu doznaje obrót handlowy na 
linjach solei Karola Ludwika i kolei lwowsko- 
ozerniowieckiej, przedstawiamy co następuje:

Mimo przewidywań i przestróg, transportu 
mateijałów wojennych dla armM moskiewskiej, 
piuybiawszy w ostatuich czasach kolosalne roz­
miary, zabsorbowały do tego stopnia środki pi*e- 
wozowe wspomnianych kolei, że ustała wszelka 
gwaraicja szybkiej i wczesnej odstawy towaru 
kupieckiego. W agony towarowe koiei Karola 
Ludwina z sucharami, materjałem ponton/ wym 
i ziaczną ilością szyu dla kole. polowych V Ru 
mnnji, bez przeładowania przechodziły u# lim je 
kolei ;lwowsko-czeruiowiecko-jas3kiej, a ztnmtąd 
rowuież tez przeładowywania przez staiję Icka- 
ny na terytoijum rumuńskie, gdzie je  zatrzymy­
wano na użytek wojsk moskiewskich .aby dać 
choć w przyblkeiui pojęcie o ruchu wagonów, 
użytych pod transporta liegali^yjskie, przytacza 
my przykład, ze od godz. 12. w nocy d. 22. do 
godz. 1 2. w nocy d. 23. bm. na przestrzeni 
Lwów-Krasne przeszły następujące pociągi:

Nr. ló  wagonów 67
156
167
143
161
141
161
143

60
46
j J ) w 2 oddziałach
40
27

w 2 oddziałach
68

Razem w 24 godzinach 8 pociągów ze 469 
wagonami. Kupcy i producenci, mający termino­
we odstawy, nie mogli się doprosić icL przyspie­
szenia. Organa kolejowe nie przyjmują inaczej 
ich towaru do transportu, jak tylko za rewer­
sem ihi.„lich*tgr Verladuug bi,.ueratanden“ , CO
ich do niczego nie obowiązuje. Zdarzył się wy­
padek że na stacji Zabłotce wańtuchy chmielu, 
narażone jak wiadomo na za -zan io  się i „upehu 
zepsucie, przytrzymano przez 8 dni, wpakowane 
do baraku magazynowego, a w przeciągu tego 
c-asr nietylko wartość wewnętrzna towaru ucier­
piała, lecz i ceny targowe mogły doznać ogro­
mnej fluktuacji. Na reklamacje interesentów, za­
grożonych w swej egzystencji, /.arządy kolejowe 
zasłaniają się §fem 55 regulaminu ruchu, w któ­
rym jednak ani słówka nie masz o transportach 
moskiewskich, ani < pierwszeństwie, jakiebytym 
transportom na kolejach galicyjskich przysługi­
wało przed towarami kupców i producentów kra­
jowych.

Na główniejszych stacjach obu kolei leżą 
tedy produkta bez nadziei ładowania, & jak da­
lece Zarządy kolejowe są dbałe o nietykalność 
i ochronę ich, świadczy exempu gratia cyrkulari 
dyrygenta wagonów kolei Karola Ludwika, wy 
dany pomnie d. 19. października 1877 do wszy­
stkich stacji następijącej osnowy:

„Oetrudb Ubethatipt Otiter im intemen Ver- 
Jethr in der Eicńtung nach Krdkau sind in Tttclc- 
kehrenden holbcagen o hne Th»erplachen zu laden.u

Dla zboża więc i innych towarów, przezna­

czonych do transporta wewnętrznego, zabrakło 
w&gouów krytych, i wydany jest rozuaz, aby je 
ładowano do szutrówek bez przykrycia płachta­
mi smołowanymi!

Dodać wyraźnie musimy, że wymagalności 
transportowe Galicji są w br. całkiem normalne 
jak w zwykłych latach.

Jeżeli tau dalece rzeezy doszły, to Obowi \i- 
kiem było zarządów kolejowyeh, podać to przy­
najmniej do publicznej wiadomości, a nie nara 
żaó ich własność na nieobliczoue straty.

Wprawdzie centralny zarząd kolei Kai Ja  
Ludwika na interwencję publiczną powstrzymał 
w uobotę przeprawę swoich wagonów kolej 

, czerniowiecką, lecz kiiuaset jego wagonów znaj 
■ duj? cię w Rumunji, a kolej Lwowsko-Chemio 
wiecka *ie powstrzymała dotąd przewozu swoich 
wagonów na linje rumuńskie, i zarządy obu tych 
koleji mąią teraz do wal Cienia z władcami eta- 
powemi moskiewskiemi, które po prostu przy 
trzymują wagoHy galicyjskie i nie chcą ich 
zwracać.

Z  upoważnienia stron interesowanych uda­
jemy się tedy do wysokiej Izby poselskiej z
prośbą: , .

o b e z z w ł o c z n e  zbadanie szczegółów wy­
kazanych —  zachodzi bowiam permulum in
mora —  i , , . , , -

o w i z w a n i e  c k. i ządu,  aby kolejom ga­
licyjskim wzbronił wysyłania wagonów na linie 
rumuńskie, a wzglydem zwrot* zatrzymał ych 
tamże użył interwencji dyplomatycznej.

W e Lwowie 29. października 1877.
Imieniem redakcji Dziennika Polskiego 

Rewakotcicz Henryk.
Petycję niniejszą przesyłamy na ręce posła 

Ludwika Skrzyńskiego do wniesienia w Izbie, 
albowiem wszelkie p o k ą t n e  kroki, jakie tam 
ktoś z delegacji galicyjskiej na odezwy z kraju 
czyni u dyrekcyj kolejowych, uważamy za nie­
właściwe, i do niczego nie prowadzące.

Koto ioIsHo i Kolej Kania ŁndwIRe.
Czytamy w Morgenpost: „Tedna z galicyj­

skich izb handlowych udała się była w ubiegłym 
tygodniu do koła polskiego z proźbą. aby to ze­
chciało poinformować się o właściwej przyczynie 
braku wagonów na kolei Karola Ludwika i sku 
teczią interwencją swoją o ile możności zara­
dziło złemu, dzięki któremn najbardziej cierpi 
galicyjski handel zbożowy. Wspomniana izba 
handlowa wykazała zarazem kołu polskiemu na 
podstawie pozytywnych wi idomości, że kolej Ka­
rola Ludwika znai zuą ilość wagonów swoich od­
dała do dyspozycji rządowi moskiewskiemu, za­
tem jedynym powodem dzisiejszej jej niemożności 
podołania krajowym transportom zboża, jest owa 
pomoc użyczona Moskwie w jej kłopotach trans 
portowych. Koło polskie celem powzięcia wia 
domosci z pLrwszej ręki wysiało do jeneralnego 
dyrektora tej kolei, p Sochora, jednego ze swo­
ich członków i otrzymało odpowiedź, że obecnie 
tylko ośm wagonów kolei Karola Ludwika kur­
suje po przestrzeni rumuńsko-moskiewskiej. Koło 
polskie nietylko że zadowoliło się tą odpowiedzią, 
ale także z oba wy, aby nie dać „lwowskim anar­
chistom" powodu do nowej petycji interpelacyj 
nei nie zadało sobie nawet trudu odpowiedzieć 
wspomnianej wyżej izbie handh wej. Myśmy t a  
W tui kwtstji trochę lepiej poinformowali i oto 
OA»!oJ7ieKśmv się, że wprawdzie w tej chwili 
directb tylko lu do 12 wagonów O  kolei Karola 
Ludwika na moskiewskich torach kurao.je, atoli 
wiecei iak 400 wagonow poz] czono kolei ozer 
Ł i d i e j ,  L » n , ? a i » k  je d . M  « £  
skiowbkiemu rządowi. W  jakim celu pols y 
gaci zawsze jeszcze 2 al rzymują mandaty j 
skoro nawet w tak piekących u yp adkach

myślnego szkodzenia interesom krajowym inter­
weniować nie raczą, o t ’ ra niechaj się rozmówią 
z nimi ich wyborcy. M y z naczej strony zapy­
tamy tylko, po co właściwie mamy jeneralnego 
dyrektora koiei żelaznych z tak wysoką gażą. 
jeźli subwencjonowana kolej żelazna n e waha 
się dopuszczać, aby w magazynach produkta kra­
jowe gaiły, a wypływający ztąa dla niej ubytek 
w zyskacn, opodatkowani pokrywał, groszem 
swoim; wszystko to zas w tym celu, by zarząd 
kolei Karola Ludwika mógł oddawać swojemi 
wagonami za granicami kraju nsługi moskiew­
skiemu rządowi /  Bezwzględność, z Którą obecna 
dyrekcja kolei Karola Ludwika traktuje stan 
kHpiecki w Galicji, zasługuje zresztą na podnie­
sienie w przeróżnych szcsegółaoh, niebawem po­
wrócimy w piśmie naszem do tego przedmiotu; 
będziemy się zaś starali wyświecić go dokładnie."

Syntetyczna analiza dr. J. Czerkawskiego.
Z  powodu listu p. delegata do wyborró..’ 

czyni Gaz, Narodowa nartępujące uwagi, które 
dosłownie podzielamy:

„K to był aa zgromadzeniu, wyborców lvb 
odczyraf wiernie i dosłownie stenografowane 
sprawozdanie, ten zê  zdumieniem odczyta stre­
szczoną w oświadczeniu p. Czerkawskiego myśl 
eas interpelacyj stan^nych temuż jak i jego od­
powiedzi. Pan Cz rkrwski odsłonił swe przeko­
nanie wyborcom głównie w tym kierunku, że 
w początku był za podniesieniem sprawy wscho- 
dsiej ze stanowiska pćhskiego w radzie państwa, 
lecz w końcu przez analizę sumienną doszedł do 
przekonania, że nie powinno się tegc czynić, 
i że nawet manifestacja w duchu adresu sejmo­
wego jest niepotrzebna.

„Przytem p. Czerkawski zsolidaryzował się 
z jednej strohy z eałem postępowaniem i działal- 
n ością, większości delegacji, z drugiej strony z 
polityką zewnętrzną gabinetu wiedeńskiego, a 
każdą manifestację, którąby można wziąć za 
stawanie po stronie tureckiej przeciw Moskwie, 
nznął jako niegodną narodu polskiego, który 
tych samych wolności i praw się domaga, i na 
tej samej zasadzie walczy, co Bułgarzy, Bośnia 
cy i t. d. Tem samem p Czerkawski stanowi­
sko historyczne tysiącletnie Polski, i jf j dziejo­
we posłannictwo postawił na równi z Bułgara 
mi, jak to czynią słowianofile a eo im> l ene i w 
ostatnim ustępie powyższego streszczenia powta 
rza, pisząc przeciwka wniesieniu interpelacji 
opieranej namotywaon podrzędnych lub t ak i c h ,  
k t o r e b y  u w ł a c z a ł y  z a s a d z i e  „ w o l n e g o  
r o z r z ą d z a n i a  k a ż d e g o  n a r o d u  s a m y m  
s o bą . “

„Otóż tych to wywodów i oświadczeń pana 
Czerkawskiego zgromadzenie wyborców wysłu 
chawszy, orzekło, iż się z niemi nie zgadza.

„Dalszych wywodów w tem oświadczeniu 
p. Czcrkawckitgo zupełnie me rozumiemy, a nie 
chcemy mu podsuwać zamiaru zasłonięcia się 
przed orzeczeniem wyborców swych, o-zeczemem 
większości delegacyjnej. Tylko klika Stai-czyków, 
zagrożona w swym by: ie i wpływie, może mu 
podsuwać podobnie niedorzeczny koncept."

Święta stolica o zaprowadzeniu języka 
moskiewskiego w kościołach polskich.

K a to lic k i dziennik francuski Te Monde orli  
sza dokument odnoszący się do spraw kościoła 
katolickiego w zaborze moskiewskim wraz z ob­
jaśnieniem przez korespondenta swego z Pe­
tersburga. Ważny ten dokument wiaz z rzeczo­
na korespondencją podajemy w polskim przekła- 

idzie Czasu: . . . .
i Wiadomo wszystkim że rząd rosyjski chciał 
i własnowoinie narzucić duchowieństwu i wiernym

katolikom język rosyjski do rytuału, kazań i 
modlitw rdodatkowych•* w miejsco języków pol­
skiego ruskiego, litewskiego i innego będących 
w użyciu od wieków i potwierdzonych ca żąda 
nie biskupów przez Stol.cę Apostolską.

Napotnawszy trudności nieprzełamane, jakie 
stawiała wierność duchowieństwa i ludu rama- 
rowi zaprowadzenia języka moskiewskiego, które 
wymagało potwierdzenia stolicy św., jeśliby go 
zażądali z własnej woli biskupi; rząd moskiew­
ski używszy srodkow najgwałtowniejszych prze­
ciw duchowieństwu i wiernej ludności bezskute­
cznie, zwrócił się do stolicy apostolskiej, aby od 
niej otrzymać nie już potwieidzenie, gdyz tego; 
jak mówioao, o&modzieiżca całej Moskwy żądać 
by nie mógł bez uniżenia 3ię, ale oświadczenia 
z przyzwoleniem (J.iceiiT) na podobną zmianę.

Łatwu pojąć, że gdy rząd moskiewski po- 
si ida? podobny dokument w ręku, zaołaiby łatwo 
usunąć wszelki opór, że mógłby użyć cm dzieła 
wyk^zywien.a obrząaku łacińskiego tego samego 
środka, którym się posługiwał niestety z takitm 
powodzeniem przeciw kościołowi unickiemu przed 
narzuceniem mu gwałtem schizmy w r. 1839.

Stolca  św. nie przychyliła się dc propozy- 
cyj rządowych, mimo że rząd moskiewski roz­
głaszał, że pozostawia wybór języka ludności w 
dodatkowych obrzędach (cultbsupt.śmeiitoire'), i że 
otrzymał żądane upoważnienie, a używał siły 
przeciwko tym, co nie dawali temu wiary, W y­
nikiem tego było niestety, że niektórzy'księża, 
a nawet pewien, niby wikarjusz kapi.ulny iye- 
cji z której biskup jest od lat piętnai tu wyguan 
cem, uległ raczej ludziom, niż Bogu, co też wy 
wołało z jednej strory, że duchowieństwo i lud 
wierny dał przykład uwielbienia godnego oporu 
i odwoływania się do stolicy św ., z drugiej zaś, 
że prześladowanie wzmogło się,

W  skutek zatem licznych próśb w tym 
w z gi,idzie Ojcu św. przesłanych, Jego Świąto­
bliwość poleciła tę sprawę św. Officium, do kto 
regu należy postanowienie w kwestjach wiary. 
Po dokradnim zbadaniu rzeczy, aby oświecić su­
mienia zaniepokojone, i przeciąć węzeł tak zrę­
cznie przez rząd moskiewski zagmatwany, w y­
danym został następujący dekret z rozkazu Ojca 
św. Zbytectcym zdaje nara się dodawać, że rząc. 
moskiewski, prześladując dalej katolickich swych 
poddanych, składać będzie winę na brak powol­
ności etolicy św, Na zarzut ten odpowiemy, że 
Bóg dał wiarę ludziom na to, aby w potrzebie 
kosztem życia nawet zatwierdzić umieli, i że 
ta potrzeba co uhwila się w Moskwie powtarza, 
gdyż tam katołioy musza wybierać między apo- 
sl azją a prześladowaniem.

Przyjaciele cara będą nadal oskarżać papie 
ża, że jest nieprzejednanym i bezwzględnym; Łle 
wikariusz Chrystusa spełnił swój ol wiązek, nie 
zawiedzie go więe pomoc Tego, którego jest 
namiestnikiem na ziemi."

Oto dotyczący dokument w dosłownym prze­
kładzie :

O/ise Święty S 
Zwolennicy schyzmy od lat kilku z wiel- 

kiem u siłowa n;etn wprowadzić pragną język ro­
syjski do publicznego nabożeństwa kościołów ka­
tolickich łacińskiego rytu w prowincjach pol­
skich i litewskich, oraz innych Cesarbtwu Ro 
syjskiemu podległych. Inowacja zaś dotąd wpra­
wdzie na tem polega, że w Dwych częściach Li­
turgii świętej i administracji sakramentów, któ­
re dodatkowi m nabożeństwem zowiąe się od nie­
pamiętnego tjwycaaju do tej chwili odoywały się 
u języku polskim, teraz w miejsce polskiego 
ciż zwolennicy schyzmy podsunąć usiłują język 
rosyjski, nie bez ciężki ?ge katolickiej wiary nie­
bezpieczeństwa, a bardzo wielkiej wiernych za­
mieszki i cbrazy.

W  tych kłopotach kilku duchownych i świe­
ckich katolickiego koicioła synów, aby swoje i

wielu iiry ch  sum ieiie ubezpieczyli, do S. A po­
stolskiej Stolicy udali się, aby od niej pomoc i 
światło uzyskać. Jedynie, zatem dia zachowania 
świętej reltgi katoliCKiej którą od przodków o- 
trzymali i dla bezpieczeństwa sumień ci sami 
duch*,wp’ i  w.orm najpokorniej poprosili o odpo­
wiedź na pytanie następujące :

1) Ozy w nabożeństwie tak rwanem do­
datkowym, zamiast języka polskiego, który od 
niepamiętnego zwyczaju w używaniu jest, wolno 
b«z powagi Sw. Stolicy wprowadzić język ro­
syjski ?

2) Czy można mniemać, że Stolica Sw tego 
rodząju wprowadzenie języka rosyjskiego tolero­
wała lub tolerować ma chęć?

Sroaa dnie. 11. lipca.
Na oeómem ze orani« Sw. Rzymskiej i Pc- 

Wazechnej Inkwizycji odbytej, wobec najdostoj­
niejszych i najczcigodniejszych kardyuałó w jene- 
r J o  yoh inkwizytorów, po przedłożeniu wspomnio- 
nych wątpliwości najdustojnicjsr’ i najczc^dnieisi 
panowie zadekretowali: na pierwsze i drugie: 
odmownie.

A. Jatohfii assesor S. C., J Pdami, S.Rrm. 
et Uniy, in g tis . Notarjnsz.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
W iedeń 28. październik;,.

(R  R.) Nadzieje na kroki medjacyjnt, któ­
re wudług Polit C'jtt. miały w^jść od samego 
sułtana a które i giełda tutejsza nieco ożyw ó- 
nym poydtafa rich-m , spadły znewu według tej­
że Pult, C o i .  i wediug Wien. Ahpst. niżelzera. 
Już to urzędowe organa z widoczną niechęcią 
notuią wszelkie pogłoski o ewentualnych za iia - 
rach pokojowych, bo jak Moskwa na wszelkie 
propozycje zwykła odpowiadać j ‘ dną i tą samą 
zwrotką „reformy —  Bułgaria1 tak i w W ie­
dniu są pewne sfery, niezapizeczenm wpływo­
we, które we śnie i na jawie widzą Bośnię ja­
ko dojrzały owoc spadający z drzewa państwa 
ottomańsl lego do tej mozaiki rćżuyoh krajów, 
zwanej monarenją austro-węgierska Oprócz de­
mentowania pogłosek medjacyjnych, zaprzeczają 
równocześnie oficjalne organa, iż hr. Andrassy 
wcale nie wysłał do Gorczakowa noty z żałobą 
na ów zgryźliwo-zlośMwj ton, w jakim przema­
wiają dzienniki moskiewskie rozbierając stosu rki 
austrjackie. I  bez zaprzeczenia można było być 
pewnym, iż na ,Ballplatzu“ nie zdobędą się na 
żaden krok, choćby tylko stylistyczną energią 
na echowany. W  sprawach wewnętrznych po­
wtarza się, już prŁKtykowana dswmej wędrówka 
ministerjalna od Apasze, do Kaifasza. Ministro 
wie oislitawscy pospieszy li do Pesztu celem kun 
ferowania, w tpj nadziei, iż może przecie, mo­
zolne dzieło ugodowe da się jeszcze jako ' teko 
w tym roku połatać.

Po odbytych ministerjalnych konferencjach 
ma nastąpić wielka naradę obu gabinetów pod 
ęrezydencją samego cesarza. Chociaż może z 
niedowierzaniem przyjmiecie tę wif aomośó, lecz 
ź-ódło dobrze poinform ows ae. z którsgo ją po- 
siadam, kaze mi zakomunikować wam, iż tuLady 
z Niemcam. nie zostały stanowczo zerwane, lecz 
iż będą podjęte na noy,o — lubo na zmienionej 
z gruntu podstawie, jak niemniej, iż aparat h- 
godowy nie rozbije się wcale o cłowe rokcwaria 
Anstro-Węgier z Niemcami.

Jak zwykle przy nieudatnyeh projektach, 
tak i obecnie pełno w dziennikach w/aiemnyco 
8skal żeń z powodu nie dojścia do skutku traktatu 
 ̂andlowego z Prusami. Dziennik, węgierskie ob - 

winiają Cislitawję — tutejsze znowu Bismarka. 
O Bismarku kolportują, iż on wcaln sob:e nie 
życzył traktatu na podftawie sutus quo; taki 
bowicta traktat zawierałby koncesje pewne dl„ 
A usirji, któreby aastępme i Francji musiały być

H E N R Y K A
przez

E R IfE S T A  DAUDET.
[Fragmentu * dziennika Markiza de B o itg u e r n g  

deputotranego.]

(Ciąg dalszy.)
24. października.

"Wśród najróżnorodniejszych i najsprzeczniej­
szych pogłosek dochodzących z Froshdorf, opi* 
nja publiczna doznaje najgwałtowniejszych prze­
wrotów. D łiś uważają monarchję za rzecz doko­
naną, jutro święta ta sprawa przepadła, skom- 
promitowaua, j stosownie do życzeń każdej je- 

< dnostki, powodzenie jej lub upadek przechyla się 
na tę lub na tamtą stronę. Jednakowoż charak­
ter francuski usposobiony przeważnie do złudzeń 
wróży tryumf moaj-cbji. Tak słodko mieć na- 
drioję! a zresztą jak długo książę milczy, na­
dzieja ta jest uzaaa-taioną. Co du mnie, wątpię 
w jej urzeczywistnienie.

Wczoraj wieozór przechodziłem około godzi­
ny dziewiątej bulwary między przedmieściem 
Moutmartre . Chaussee d’Antin. Ruch tu był 
niezmierny; na chodniku, gdzie mała bnrsa, g ło­
sy spekulantów, grą roznam.ętnione, podnosiły
sit hałaśliwie i przegłuszały zgiełk spacerują­
cych tłumów, rozprawiając gorączkowo o bieżą 
cych wypadkach.^ Zakładano się — jedni trzymali 
za króiem, drudzy za republiką; .icz  ci ostatni 
sttnowili mniejszą liczbę. J  est rzeczą pewną, że 
opinia jest oszołomiona bezmyślnie spr iwą mo- 
narcbji. Mijałem zwolna tłumy przechodniów,

.•znaczonych graiic, a mimo tych groźnych ob­
jawów tu oddają się radości, wierząc w powo- 
dzeiie! Co za rozczarowanie nastąpi, gdy do­
wiedzą się prawdy!

—  Cóż wreszcie wiesz pewnego? zapytałem.
—  Ti ,em, że hrabia Chambord aui wiedzieć 

chce o trójkolorowej chorągwi. Czyż pan de Mai- 
gnelay nie mówił ci tegu ? On to wie najlepiej 
podobno.

—  Pan de Maignelay tak zajęty, że zdaje 
się upadać pod ciężarem niepokoju; nie śmiem 
go o nic pytać.

— Gdybyś się go zapytał, powtórzyłby ci 
to, co ja w tej chwili mówię, że rozwiązanie 
monarchiczne jest przy musowo odroczone.

— Lecz ten lud, który się cieszy....
— Ten lud, przerwał, oszukuje się. Karmi 

się złudzeniami. Zasypia w bezczynności ducha. 
Niech się strzeże przebudzenia!

31. października.
Dziś mogą rojaliści zawołać z Franciszkiem 

lszym po bitwie pod Padwą: „W szystko stra­
cone, oprócz houoru.“ bprawa nasza doznała
nieodwołalnej klęski- llraa,b.?  e iJha^ 0, d pod 
wpływem szlachetnego natchnienia, który zre­
sztą dodaje blasku wzniosłemu jego charaktero­
wi, położył be; namysł® koniec i.czny.n ga Ja­
ninom i pogłoskom rozsiewanym na karb ,ego 
długiego milo sec i.3 ■ N a p ifł list treściwy, jasny 
który ni mniej ni więcej jest abdykacją. i <L 
czas gdy przyjaciele jego  ̂we Fraacji «ri siyli 
się nadzieją, że na dobrowolnym wygnaniu, gdzie 
głosy ojczyzny z daleka go tylko dochodzą, po- 
chuyoi z ladością sztandar trójkolorowy, książę 
nadzieję tę uważał za obelgę. Nie umiał byc 
panem swych uczuć, i w ręce pana de Gnesne.'

przysłuchując s«; krzyżującym gadaninom, gdy long, ostatniego swego powiernika, złożył i rp.
aaraz spotkaiem Rigand’a.

— N u uie rozumiem, zagadnął. Przyjaciele 
księcia są zrozpaczeni, mówią, ie  wszystko stra­
cone, że pan Ohesnelong źle się wywiązał z po- 
"Wimonego mu zadania, nie trzymając się ściśle

testaeję, która w jego własnej osobie ugo 'ziła 
monarchję dziedziczną daleko siln ej i skitfe- 
czuej, niż przed trzema wiekami nóż Ravaillac a, 
wyrok Konwencji i sztylet Louyel’a.

List ten wczoraj dopiero o godzinie 5-tej

znany był Paryżowi z treści dziennika, który 
zwykle ogłasza urzędowe doniesienia z Frosh- 
drrf. Lecz w południe książę przysłał go panu 
Ohesnelong przez posłańca, a odczytanie g« po­
wierzone zostało naczelnikowi paitji .ojilistów. 
W  "Wersalu dowiedział się pan de Maignelay 
o temże piśmie właśnie w chwili jego nadejśri- 
N ic o niem jednak nie wspominałam córce, am
księżnej, ani mnie. . ,

Z  najprostszej w świeeie przyczyn,* wiado­
mość ta doszła mnie dopiero wieczorem W ró­
ciłem około godziny trzeciej do domu, zjadłem 
objad i dopiero o dziewiątej poszedłem do teatru 
włoskiego, gdzie trupa operuTa, wygnana poża 
rem z sali przy nlicy Lepelłetier, dawał- swoje 
przedstawienia. Miałem tam zastać księżnę z 
Henryką, lecz usiadłszy w orkiestrze, obaczyłem 
próżną ich lożę, i dopiero między aktami, gdy 
jeden z moich kolegów uwiadomił ińnie o bście 
księcia i dał mi go przeczytać, odgadłem po­
wód ich nieobecności. Ciekawy decyzji moich po­
litycznych przyjaciół, pobiegłem do jednego z 
nich, mieszkającego w sąsiedztwie ssljWentadour. 
Większa część c/łonków prawego centrum po­
spieszyła w tym samym celu co ja do tego sa­
lonu, gdzie dawny obyczaj uprzejmej gościn­
ności zgromadzał nas często. Panowało tam oży­
wienie gorączkowe. Jedni byli zdania, aby za­
niechać wszelkich uiłuwau zu Restauracją i od­
powiedzieć na detlarał ję księcia ndzieleniem, 
władzy Mac-Mahonowi na czas nieogran czcny, 
drudzy utrzymywali, że naj iryżej położonej' solae 
n e godzi się kompromitować tradycji króle­
wskiej i że nadeszła po^a ofiarowania k,rony 
hrabiemu Paryża. Te jednak hałaśliwe propozy­
cje, wywołane listera księcia pod wpływem chwi­
lowego rozdra. nienia, nie mogły być* traktowane 
nu serjo. N ic nie można decydować przed zba­
daniem usposobienia krajn. Co do mnie, wier- 
dzę, że monolnie utworzona większość, “ św ad- 
czająca się za monarchją j>od sztandarem trój • 
kolorowym jest rozwiązana i rzecz pewna, że 
nie zawiąże się, aby założyć monarchję o chorą­

gwi białej. Oto co powinni byli powiedzieć księ 
ciu, chcąc mu przeszkodzić w napisaniu tego 
nieszczęsnego istu, z którego ji dynie republika 
będzie korzystać. Jeśli pisząc go sądził, ie  wv 
woła Ł'tn wybuch entuzjazmu dla jego i prawy, 
to bardzo się omylił, bo stracił ją ne. długo, je 
śli nie na zawsze.

Nie chciałem wrócić do dom u, nie wstąpi-. 
w»zy do pałacyku Maugiron, gdzie mimo późnej 
godziny zastałem księżnę z Henryką i drzemią­
cym w fotela panem ue Maignelay. Rozmawiały 
zasmucone o wypadkach dnia. Na szelest moich 
kroków pan de Maignelay oTworz>ł oczy, zerwał 
się i spiesząc naprzeciw mnie, zawołał:

— "Widziałeś się z twymi przyjaciółmi, A r­
mandzie? Cóż mówią na śmiałe i dumne jego 
wystąpienie9 ujawnił ich intrygi i odpowiedział 
na nędzne ich kombinacje. Czy słyszeli kiedy 
szlachetniejsze, wymowniejsze i godniejsze wiel­
kiego króia wyrazy? Przyznaj że są. zatrwożeni

cy, do których wreszcie już nawykł, nie dadzą 
się nawrócić.

To pan się łudzisz, o ile m*ie się
zdaje.

Hrabia nie słyszał, iho udawał, że me sły­
szy mojej odpowiedzi. Ciągnął dalej.

— Jutro we Francji prwstanie duch silniej- 
rzy od ntryg Orleanistów. Krej nasz nie oba­
wia się prawdy, przeciwnie chętnie daje się iej 
p .wodowar. Nie zrozumiałby Henryka V  bez 
b rłegc  sztandaru, a teraz zrozumie go ła‘ wiej.
działem mu’ ei teraz zechce — odpowie-

Zaledwie 
był je cofnąć.

Hrabia skoczył z siedzenia i krzvknął z 
gniewem:

—  Nie zechce go ! Tak ! ? W ięc jeśli ta 
ki ma byc wynik listu „Jego mi]ości" pisanego 
do pana de Ohesnelong. to binda tym, którzy go

wymówiłem te słowa a radbym

Spodziewam się- że zrozumią już teraz konie- do tegu zmusili usidlaiąc ro, chcąc zrobić z nie 
czuośo posłuszeństwa wobec księcia, który im ie a ‘ -
c h o ró !

ObrzuooDv temi naglącemi pytaniami w ciem- 
kim i szydbrezym ton ie , odpow iedziałem  bez aa 
myslu:

—  Przyja.:iele moi są zasmuceni, lecz su 
mienie nie czym im żadnego wyrzutu. rżko 
żałują listu hrabiego dc Chambord, gdyż z dał
on? cios śmiertelny sprawie królewskie! której 
oni wiernie służyli. ’

I t e i S  ń fe w ?  A rm“ 4i:ie « « » ł / M " ?

go rewolucyjnego monarchę, niewolnika ich ka­
prysów ! Biada im, gdyż odpowiedzialni będą 
przed dzmiami laroau za upadek zasady moiar- 
chicznej-

Na razie nic me odpowiedziałem na gwał­
towne to wystąpienie, a gdy widziałem, że roz­
drażnienie minęło, podjąłem :

—  List ten był niepotrzebny. Lepiej było 
nie ogła3zaó go

Pan de Maignelay wzruszył ramionami.
—  Tacyśoie wszyscy !— odparł -Prawda w

Maigńela] Li st ten n u łby szkodzić Yaszej j oczy kol', wolicie dwuznaczniui. Chcielibyście, 
sprawie  ̂ Czyś oszakł? żeby książę nic nie mówił, żeby oszukiwał krai

Chciałbym się mylić, łaskawy panie, lecz swojem milczeniem, żeby zadał gwałt swo m za- 
pewny jestem tego co mówię. Utrzymywaó9 ż e 1 miarom! "Wolelibyście., 
książę nie wyzięb.l uczucia swoich przyiaciół i] Nagle wstrzymał się jak gdyby z obawy 

iże na wieki nie skompromitował sre j sprawy, przed samym sobą, aby nie zdradzić w urie^ie- 
. znaczyłoby mieć oczy zamknięte na prawdziwy mu ważn- j taiemuicy lub nie ozięoio moich u- 
! sten rzeczy. I czuć; dodał tylko :
I —  Mylisz się, mój przyjacielu. Dumne wy-1" —  Mówmy o czem inn«ni.
razy księ> ia powrócą mu wszystkie serca Frar-j 3iad* napowró^ w fotein. kłamknął oery, 
cuzów. Sami tylko ueubłsgani jego przeciwni- a uinhawem wolny i spokojny oddech zapowie-
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uczyniona, na co atoli w Berlinie zgodzić się 
nie chciano. Do tej argumentacji tfasziue zau­
ważył Pest. Lloyd, iż kuleje, gdyż Bi3markowi 
woluo by było inną całkiem podstawę zapropo- 
nuwaó. Begnikolarna depntacja austijacka przy­
jęła do wiadomości referat bar. Walterskirchen. 
Obecny na tem posiedzeniu p. Lasser zastrzegł 
się, aby już teraz nie zapatrywano się na roko­
wania co do oznaczenia kwoty na wydatki wspól­
ne, jako na płód poroniony. Awans listopadowy 
armji znajduje się już w druku, jak upewniają, 
wypadnie dość skąpo. Wedle Sonn- und teier Corr. 
oba gabinety mają się ijradzao na to, aby z po­
minięciem, jakiegokolwiek prowizorjum, jeszcze 
przed zwołaniemdelegacyj wspólnych, operat ugo­
dowy przedłożyć obu parlamentom. Delegacja 
galicyjska i tak krocząca na szczudłach uzurpo­
wanej wielkości, spyszniała jeszcze o kilka sto­
pni więcej, odkąd p. Czerkawski przyznał jej 
atrybucje trybunału, mającego zawyrokować o 
mandacie do Rady państwa niefortunnego dra 
Juljana. Niektórzy z delegatów, więcej takto­
wni, radzą p. Czerkawskiemu odesłać ten fant, 
z uwagą, iż nie posiadają kompetencji orzekać 
w sporze między wyborcami —  a ich manda- 
kariuszem, inni w trwodze, by i do nich nie zo­
stał zaaplikowany ten precedens, są za upowa­
żnieniem p. Czerkawskiego, by powóciwszy na 
bruk wiedeński, jak dotąd i dalej nic nie robił, 
i dalej pobieraj dyety. Ta ostatnia sentencja, 
zdaje się, iż przeważy, antecedencje bowiem ko- 
łowacizny galicyjskiej upoważniają w znacznej 
części do tej o absurdum graniczącej hipotezy.

Ziemie Polskie.
Ooiot z 27. b. m. zamieścił >astępijVy [ ar­

tykuł wstępny:
„W  nadeszłej dzisiaj do Petersburga gaze­

cie Moming Post z 99. b. m znajdujemy nad­
zwyczaj ciekawy z powodu swej treści artyknł 
wstępny. Turkofilski teu dziennik poczyna rzecz 
swą od podania do publicznej wiadomości pogło 
sek o rozpoczętych nibyto układach między Rc 
sją a Niemcami o ustąpienie tym ostatnim krajn 
Nadwiślańskiego aż po W is łę ! Moming Post 
wierząc temn bezwarunkowo, lnb też udając tyl­
ko , że wierzy, dowodzi na serjo , że wojska pru­
skie rozstawione niby to nad granicą stoją tam 
nie w innym celu , jak tylko zajęcia Kongresów­
ki natychmiast w razie powstania; same zaś 
„powstanie", według turkofllskiego tego orgaru, 
przygotowują umyślnie „rosyjscy i pruscy agenta 
proooc teur’s , aby stworzyć pretekst do wkro­
czenia wojsk niemieckich. Rozumie się samo 
przez się , że według zdania Morning Post'a, 
dzieje się to wszystko w skutek umowy, według 
której Niemcy za oddanie im połowy Kongre 
sówki, obowiązani są dopomódz M oskwie, do 
uzyskania półwyspu bałkańskiego."

„Pismo londyńskie następnie dowodzi z nad- 
zwyczajnym naciskiem, że Polacy w Kongresów­
ce „nie chcąc pójść w deieko gorszą niewolę" 
ł, j .  stać się poddanymi pruskimi. ani myślą o 
powstaniu, i że „jeśli tam przyjdzie do jakich 
nieporządków, to tylko dzięki intrygom moskie­
wsko pruskim . ..“

„Zasługuje na uwagę,  że na kilka dni przed 
pojawieniem się w Morning Post’cii artykułu, któ­
rego treść przytoczyliśmy wyżej, pisał o tem 
samem, chociaż uieco w m y m  tonie Dziemik 
Pcl%ki wychodzący we Lw ow ie, a mianowicie 
dowodził, jakoby rząd rosyjski wysyłając wojska 
swe z nad] W isły do T u rcji, rozrzucił pomię­
dzy chłopami odezwę, aby sformowawszy straż 
chłopską, mieli oko na panów i wszel­
kie zachcianki powstania zartz tłumili. Dziwiąc 
się przytem Dtimn:k Polski, zkąd mjgą brać 
się pogłoski, jakoby w Kongresówce myślano o 
powstaniu, w ylazł przekonanie, że obywatele 
tameczni nie dadzą się złapać na wędkę „tyoh 
piekielnych podszeptów, pochodzących z jakie­
goś tajemniczego źródła."

„Wszystko to więoej aniżeli dziw nem. Pra 
sa zagraniczna tak samo jak i prasa rossyjska 
ostatniemi czasy, słówkiem prawie nigdy nie 
wspomniały o prawdopodobieństwie lnb możności 
choćby najmniejszych mchów powstańczych w 
krajn Nadwiślańskim, a na przebąkiwania śnie­

dział nam, że zasnął. Księżna i Henryka za­
częły mi wtedy opowiadać półgłosem o wydarzę 
niach w ciągu dnia. Dowiedziałem się, że h-a 
bia do listu hrabiego de Chambord przywiązy 
wał wielkie znaczenie, spodziewał się, że wski ztsi 
większy jeszcze zapał w sercach rojalistów. Obu­
rzenie jego dla przewódzcó w centrum prawicy 
podwoiło się, gdyż zarzuca im, że z umysłu od­
stąpili hrabiego d« Cha nbord, aby koronę złożyć 
na czole wnuka Ludwika Filipa. Nareszcie, jak 
utrzymuje Henryka, postanowił zażądać ode 
mnie abym wystąpił z grupy polityków, z któ 
rymi od roku podzielam opinje i odpowiedzial­
ność.

—  Chciałżtby mnie zmusić?
—  Obawiam się tego, odparła Henryka ze 

smutkiem.
—  A  ty Henryko, miałażbyś też zażądać 

odemnie, abym zdradził moich przy&ciól, abym 
się okrył hańbą chcąc sobie zasłużyć na cie­
bie ?

Spojrzała na mnie z wyrzutem i odrzekła:
—  Wiesz dobrze, że straciłam już siłę woli 

Miłość dla ciebie odebrała mi ją. O h ! niegdyś, 
gdyś mi był obojętny, uważałabym cię za wroga 
sprawy, za którą walczy mój ojcfec i poświęciła­
bym cię jej bez litości. Lecz dziś, ani mogę, ani 
chcę to zrobić I To okropne co mówię! Lecz 
cóżem winna, ze wobec ciebie czaję się bezsil­
ną? Radź się więc tylko własuego sumienia, 
Armandzie. Rób to, co ono ci nakaże. Cokolwiek- 
bądź. serce moje należy do ciebie.

Nie umiałbym opisać namiętnego i smętne­
go wyrazu z jakim wymówiła te słowa. Droga 
Henryka! Uległa najwyższemu prawu miłości, 
zmieniła się na wskróś. To już nie kobieta żą­
dna ugiąć pod jarzmem swej woli i przekonaj 
tego, co ją kocha. Złożyła aż władzę w moje 
ręce a tkliwość jej dla mnie przewyższa wszy 
stkie inne uczucia jej serca. Złożyła główkę na 
ramię księżnej i bezsilna patrzała na mnie wił- 
gotnemi oczyma Słowa płynęły wolno i słodko 
z jej ust Słuchałem przejęty, czuwając nad pa­
nem de Maignelay, żeby się nie przebudził, a 
gdy się prz konałem, że nie słyszy nas, wziąłem 
obie jej rączki i powiedziałem w obecności księ­
żnej naszej przyjaciółki:

—  Dzień ten zgotował mi nowe obowiązki. 
Bądź prz* konana że wypełniając je, stanę się 
jedynie ciebie godnym, moje szczęście, moje je- 
dyM dobro! (0, d. i)

śmiałe prasy węgierskiej n'kt prawie nie zwra­
cał uwagi. Nawet wiadomość o przybycia do 
Konstantynopola hi. Władysława Platera w ce­
lu formowania legjonu polskiego, nie zrobiła naj­
mniejszego wrażenia."

„Z  jakiegoż więc powoda londyński Moming 
Post i lwowski Dziennik Polaki tak raptem po­
ruszyły 3ię gorąco? Dla czego raptem zdała 
się im potrzebną uie mająca sensn (nielepaja) 
wiadomość o wspomnianej odezwie rossyjskiego 
rządu do chłopów polskich i o rasyjsko-pruskich 
agenta provocateurs, usiłujących jakoby wywołać 
„sztuczne powstanie w Kongresówce ?*

„Niespodziane te wystąpienia musiały prze­
cież mieo jakiś powód. Obie gazety musiały za­
pewne odebrać pewne wiadomości, wzniecające 
obawę możebności nieporządków w kraju Nad­
wiślańskim (?) i dla tego to starają się zawcza­
su przekręcić .charakter sr odziewanych niepo- 
rząluow, obawiając się, jak się zdaje, złych sku­
tków mogących z onych wyniknąć dla krajn. 
Nie nowy to sposób. Już w roku 1863 postę­
powań podobnież Polacy i ich zachodni przyja­
ciele. Sama pamięć na to, dostateczią jest do 
przyznania, że artykuły Dziennika Polskiego i 
Morning Post nie są bez znaczenia i mają pe­
wien związek tajemny z napomykenum- prasy 
węgierskiej o współczuciu Polaków dla Turcji i 
o życzenia icn przyczynienia kłopotów Rossji za 
pomocą agitacji rewolucyjnej w Zachodnich gu­
berniach carstwa. Interssującem jest, że arty­
kuły powyższe przypadają jak raz na czas z 
wiadomością wczoraj odebraną o k a n d y d a t u -  
s z e k a r d y n a ł a  L e d o c h o w s k i e g  o na 
s t o l i c ę  p a p i_e s k ą- Powiada wprawdzie 
depesza odebrana, że jak dotąd kandydatur a Le- 
dnehowskiego napotyka na pewne truanosu, to 
wszakże dość jednego tego faktu, że kandydatu­
ra podobna mogła być postawioną pomimo naro­
dowości kardynała i pomimo znanej nienawiści 
jego do cesarstwa niemieckiego, ażeby dojrzeć 
istniejącego tajemnego związku pomiędzy ru­
chem klerykald/m na Zachodzie ze sprawą 
wschodnią. (?)"

„N ie należymy do tych, co zawsze gotowi 
przypisywać jakieś nadzwyczajne znaczenie każdej 
kombinacji fantastycznej, za którą się chwytają 
ludzie nieprzyjaźni Rossji w nadziei pizeszkodze- 
n i pomyślnemu dla nas zakończeniu toczącej się 
obecnie wojny. Ostatniemi czasy częste obiegały 
pogłoski o podobnych kombinacjach, nigdysmy 
nie zwracali na nie uwagi, wiedząc z dłuższego 
doświadczenia, że po większej części są one ni- 
czem więcej jak tylko zwykłem echem plato- 
nicznych zachcianek rozmaitych platoniczuych 
fantastów i awanturników. W  obecnym wypadku 
rzecz wydaje się najn na tyle ważną, że nie na 
leży już zostawiać na stronie bez zwrócenia u- 
wagi fakt podobny, jakiem jest niespodziane i 
jak się zdaje niczem me usprawiedliwione wy­
stąpienie jednoczesne dwóch gazet, Mormng to -  
sta w Londynie i Dziennika Polskiey we Lwo 
wie."

Znaczy to innemi słowy, że G<. los uważa 
za możebne powstanie w Kongresówce. Niech 
będzie spokojny Polacy, stojąc wiernie przy 
swym sztandarze, nie dadzą się użyć nikomu, za 
narzędzie, ani też nie będą tak lekkomyślnymi, 
ażeby niewczepuem porwaniem się do broni zro­
bić przyjemność rządowi i liberałom moskiew­
skim. Caryzm mógłby użyć powitania za pro 
tekst wycofania się z Turcji, a my tego wcale 
uie chcemy, uważając wojnę za Dunajem lylko 
za prolog do ogólno europejskiego kataklizmu.

K oło polskie w Berlinie ukonstytuowało się 
w sposób następujący: na prezesa obrany został 
p. dr. Henryk Szaman, na wiceprezesa L. Sla 
su , na sekretarzy pp. dr Komierowski i dr. 
Fr. Chłapowski. Do komisji parlamentarnej wy­
brano pp. K . Kantaka, Mugdzińskiego i dr. 
Szamana, na zastępców ks. dr. Stablewskiegu i 
lgn. Łyskowskiego. Do komisyj stałych, a mia­
nowicie budżetowej wybrano p. Magdzińskiego, 
do petycyjnej dr. Komierowskiego, edukacyjnej 
K . Kantaka, sprawiedliwości Pilaskiego, agra- 
ryjnej St. Chłapowskiego, wreszcie na reprezen­
tanta koła w konwencie seniorów wybrano pana 
Magdzińskiego.

Do Dzennika Poznańskiego piszą z Genewy: 
,Z  trzech odcieni, na które, jak to dawniej kie­
dyś skreśliłem, dzielą się mos. rewolucjoniści, ta 
której organem jest Nabat niez&przeczenie naj­
szczerzej nam sprzyja, i n aj sprawiedliwiej zapa­
truje się na naszą sprawę. Niezbitym tego do­
wodem są tak dwa przeszłe, jak wyszły wczoiaj 
poczwórny nnmer tego pisma. O dążności Naba- 
ta raz się jnż rozpisywałem. Tu powtórzę jedy­
nie, że jest szermierzem, ile można, rychłej re­
wolucji w Moskwie. O barwę tejże mn nie cho­
dzi; z&dawalnia się na razie powstaniem prze­
ciw absolutyzmowi, i mniema, ze taka nie inna 
rewolucja może obecnie przyjść do skutku. Dla­
tego to dzwoni na połączenie wszystkich nieza­
dowolonych, fak socjalistów ja t  niesocjalistów, 
celem urzeczywistnienia takiego powstania. Jak, 
koJwiek Nabat nie wiele posiada współczucia u 
mos. wychodźców, i liczba stronników jego ue 
zdaje mi się być znaczną, wyznau potrzeba, ze 
program jego jest najjaśniejszy i najlogiczniej 
szy. Oczywiście nie wchodzę w to, czy zrzt.czy- 
wi. tnienie jego jest możebnem śród obecnych 
stosunków.

Otóż wracając do rzeczy, w ostatnim nume­
rze tego pisma (9, 4, 5 i 6) znajduje się kryty­
ka znanej wam ostatniej broszury p. Dragoma- 
nowa. Nibat chwali ją : w szystko, powiada, mo­
żna czytać z pożytkiem, wyjąwszy wycieczek 
przeciw Polakom. I  zbiciu tych wycieczek po 
święcony jest cały prawie artyknł. Oto tłuma­
czenie niektórych ustępów: „Polacy w sprawie 
rewolucji, są braćmi naszymi starszymi. Na to 
jednogłośnie zgadza, ą się wszyscy, choć tiocnę 
myślący prawi Indzie, równ.e W ielko- i Mało- 
Rosąjanie, jak w ogóle cała inteligencja reszty 
plemion słowiańskich, zamieszkujących tak zwane 
moskiewskie, austrjackie, niemieckie i tureckie 
państwo.

Wieczni szermierze swobody, umieli już w 
onych czasach, kiedy u reszty plemion słowian 
skich panowała dzika swawola lnb Barbarzyński 
rozbój, ograniczyć władzę swoich despotów, m 
stanawiając rząd wybieralny i odpowiedzialny 
przed szlachtą, w  miarę rozwoju samopoznania 
i siły narodu, liczba tej szlachty wzrastała rok 
w rok , ODejmując coraz większą ilość ooywateli 
Słowian, którzy wchodzili w skład polskiej na­
rodowości. W  przeszłem stuleciu, w latach 1790, 
liczba jej sięgała trzech miljouów.

0. k. Prokuratorja Państwa skonfisko­
wała numer dzisiejszy za ustęp opuszczony.

Za t o , za co giną 
teraz setki naszych braci, Polacy dawno już gi- 
nęli dziesiątkami i stami tysięcy.. Słowem we 
wszysikiem co dotyczy walki za szczęście ladz- 
kości i niesienia oiLry własnej krwi, i Mało- i 
Wielkomoskal i każdy inny Słowianin w ogóle 
musi wyznać, że jest dzieckiem i słabiuchnym 
człowiekiem, zaczynającym ledwie pojmować zna­
czenie walki za swobodę, ledwie mówić o niej 
odważającym się w porównaniu z tymi wieczny 
mi rycerzami, wielkimi bohaterami i szermie­
rzami szczęścia całej ludzkości.

Dlatego nadzwyczaj smutno i dziwno robi 
się nam, gdy spotykamy na stronnicach sło­
wiańskich rewolucyjnych broszur jakiekolwiek 
pośrednie lub bezpoirednie wycieczki przeciw 
czemukol wiek polskiemu. A  jeszcze smutniej czy 
lać zarzuty rubione przeszłości. Polski, wtedy, 
gdy wiadomo, że przeszłość innych słowiański-h 
naro 16w była daleko gorszą Rachować się w ten 
sposób z przeszłością lnb też z drobiazgami 
współczesnemi zupełnie nie na miejscu.... Na 
uieazozęscie w broszurze p. Dragomanowa znaj­
dują się właśnie takie wycieczki przeciw prze­
szłości i teraźniejszości całego polskiego narodu, 
bez zwrócenia uwagi na >to, że w nim, jak we 
wszystkich innyeii, zawierają się rozmaite pier­
wiastki, i że złych jest mniej niż wszędzie in 
dziej...."

Tu następuje wyliczenie tych wycieczek, 
których jako już znanych nie podaję".

Berliński korespondent Montags-Eevue u 
trzjŁm je, jakoby w tamucznych sferach polity­
cznych miano pewność, ii przed wybuchem woj­
ny rząd austro węgierski i angielski przy zupeł­
nej świadomości ińsmarka oświadczyły w Pe­
tersburg*, że aneksja choćby jednego kwadrato­
wego cala terytorjnm europejskiej Turcji —  z 
wyjłW nm kompensaty dla Czarnogóry — poczy­
tane będzie przez oba państwa za casus bklL 
Książę Gorczakow nietylso przyjął to oświad 
czeiue, ale nawet miał odpowiedzieć na nie, iż 
Moskwa postępować będzie najzupełniej zgodnie 
z życzeniem mocarstw- Byłaby to wiadomość 
wielkiej wagi, gdyby wypływała z poważniej­
szego nieco źródła aniżeli kore^ponaencja berliń 
ska do Montags Keoue.

—  .Zdaje się, że teraz zrobiony został sta­
nowczy arok do pokoju!" Temi magiczuemi sło­
wami rozpoczyna swój artykuł Fremdenblatt — 
by go zakończyć zwyczaj nem przypuszczeniem, 
jeżeli nie wątpliwością. Już wczoraj (26 ) suł­
tan, który dotąd ograniczał gię na wyrażeniu 
swych skłonności poaojowych w wyrazach ogól­
nikowych , bezpośrednio wyraził życzenia, by 
gabinet 8t. James udzielił Turcji dobrych swych 
usług w sprawie przywrócenia pokoju. Polit, 
Corr. także przyjęła to do wiadomości; ale po­
mimo , iż zapewniała, że w Londynie spodzie­
wają s ię , że na ten raz Moskwa okaże się przy 
chylną okładom pokojowym , dodała sama od sie­
bie , iż ze względu na obecny stan rzeczy cał­
kowitą treść tej wiadomości misi poczytać za 
przedwozesną. Chociaż oględność taka usprawie­
dliwia się najzupełniej sytuacją , dodaje Frern 
denblatt, to jednak dziś dochodzą nas wiadomości 
z Londynu, również z dobrego źródła pochodzą­
ce , a które wiadomość Polit. Corr. przynajmniej 
co do usiłowań angielskiego gabinetu potwier­
dzają w zupełności. Łatwo pojąć , że gabinet St. 
James pod wrażeniem moskiewskich zwycięstw 
w Armenji, ogląda się za środkami powstrzyma­
nia na drodze pokojowej dalszego posuwania się 
Moskali. Jaki skutek będą miały usiłowania an­
gielskie, tego w tej ch wili przeuudzieć nie mo­
żna. Zależy to od Moskwy i dUizego zachowa­
nia się Porty. Gdy ta ostatnia zgodzi się na 
przyjęcie za podstawę układów pokojowych pro 
grama konferencyj ionstantya0p0lskich ( # ta 
kim ra/ic rząd ^eteisburgski zaledwie, będzie 
w możności odrzucić pośrednictwo Anglji, do 
której bez wątpienia przyłączą się i inne pań­
stw a'. Zapytnjemy Fremdenqmt, w czem un tu 
upatruje „stanowczy krok' do zawarcia pokoju?

Natomiast Wistem jJudgct, organ anstro wę­
gierskiego pOoeistwa , jeszcze wyżej pół urzędowy 
aniżeli JbŁmdmblatt pisze: .Moskiewskie zwy­
cięstwa w Azji podały prasie ^angielskiej) spo­
sobność do wznowienia nalegan na rozpoczęcie 
akcji dyplomatycznej w celu medjacji; ale we­
dług wiadomości nadeszły ch do Wiednia co do 
usposobienia urzędowych *fer moskiewskich, wszel­
kie zabiegi w tym kierunku nie mogą miec ża­
dnych widoków na powodzenie. Jeszcze przed 
ostatniemi bitwami w Arnieuji postanowiono spró- 
dow&c stoczen a stanowczej bitwy poa plewną, 
lub z littlejmanem paszą, & klęska Turków pod 
Karsem wzmocniła nadzieję Moskali na zwycię­
stwo w Budgarji.-

W  o j  n a .
Prócz telegramów me masz dziś żadnych 

bliższjcn donibaicn z t b a t i n  wojny. Otrzymawszy 
w nocy telegram oukaiosztsKi o nowej klęsce od­
działu tOleckiego pou Tonażem, sądziliśmy, ze 
uouibsieine to tyczy się poprzedniej rozprawy 
solo Lnunika a. 24 . biu. TymciaSbm biuletyn 
moskiewski, utrzymany dziś w połname, prze­
konywa nas, ze mamy do czynienia z nową kię 
ską Turków, bardzo ratalną dla pozycji Osmana 
paszy, która po zajęciu Teliszu jest już zupeł­
nie obkizyalowt, i iaua chwilę należy się ob a - 
* 1*0  wieiki«ę katastroiy.

Telegramy pism wiedeńskich:
B u k a r e s z t  25. października. Pierwsza 

przesyłka 15.000 kożuchów dla armji moskie­
wskiej odeszła dzisiaj pod Plewńę.

B u k a r e s z t  28. października. Zwłoki ks. 
Sergiusza Leuchtenberga odesłane będą uroczy­
ście przez Bukareszt do Petersburga W  bitwie 
pod Teliszem miały udział dwa pułki rumuń 
skiej kawalerji.

S t a m b u ł  28. października. Jenerał La- 
zarew zwrócił się z Kagismanu ku zachodowi; 
zdaje się, że przez przesmyk Saganli posunie się 
on do Toprak-Kaleh, w celu przerwania komu­
nikacji między Bajazydem a E zeru n.

Akif bej, cywilny gubernator Erzerum, za­
wezwał ludność miasta, aby się zaopatrzyła 
w żywność.

K r a k ó w  28. października. Z  Kongreso­
wej Polski wysłano znaczną ilość więźniów do 
roboty przy kolejach w Rumunji. Po drodze 
wielu z nich uciekło, lecz także wielu z nich 
na granicy schwytano. Stan. w jakim codziennie 
nadchodzą transporta rannych, wzbudaił w Kon 
gresówce wielkie oburzenie.

K n i n  28. października. W Krainie utwo­
rzył się drugi tajny prowizoryczny rząd, z dą 
żaością wybitnie kroacką. Nowy ten rząd suie 
rował swe działanie przeciw poprzedniemu, w 
TiSKowacz dnia 11. bm. wybranemu, a mo kie- 
wskim wpływom ulegającemu rządowi To jest 
głównym powodem dymisji Jonina.

P e t e r s b u r g  28. października. Tutejsze­
mu garnizonowi polecono, aby był gotowym do 
marszu. Zdaje się, że pułki tego garnizonu prze­
znaczone są do kongresowej Polski.

W a r n a  27. października. Nie potwierdza 
się doniesienie o pmsmnięcic się jenerała Zim- 
mermanna kn Silistrji. Tylko jaKiś oddział wojsk, 
które się oszańcowały między Rassową a Czer- 
nawodą, rekognoskowat na drodze do Silistrji. 
ale wrócił na swoje pozycje. Rekonesans ten 
wykazał, że za wschodniemi i południowe®i for­
tami Silistrji nie ma żadnych wojsk. Jenerał 
Zimmermann zajmuje się t°raz inspekcją w ojsk , 
wzdłuż wału Tr8jana rozstawionych.

D u b r o w n i k  28. października. Donoszą 
z Serajewa, że MazLar pasza jeneralny guber­
nator Bośnji, ndaje się temi dniami do Nowego 
Bazaru dla porozumienia się z naczelnym wo- 
izem, Mebemetem Alim paszą co do wyżywienia 
wojsk tureckich, skoncentrowanych na wschodniej 
granicy Serbji. Udadzą się tam także W eli pa­
sza, wojskowy gubernator Bośn,i, i Salih pasza 
z Mostaru.

Z a g r z e b  28. października. Włodzimierz 
Jwnin dopiero co wjDrany „rejentem Bośnji" na 
ro/kaz cara pidziękowat zatęgolnoso. Jego do­
tyczące pismo brzmi: „Do bośniackiego prowizo­
rycznego rządu."

„Skupczyna zebrana dnia 10. października 
w Tiskowacz, wybrała mnie prezydentem prowi­
zorycznego bośniackiego rządu. Nie mogąc z 
wielu przyczyn wykonywać da!ej powierzonych 
mi obowiązków, upraszam o uwolnienie mię od 
moh i udzielenie komuś innemu tej godności. 
Również upraszam o zawiadomienie człiuKów 
nkiipczyny o nowym wyborze W y zaś, panowie, 
całą swą siłą pracujcie dla dobra ludu.

P e t e r s b u r g  28. października. Z  Igdyru 
donoszą, że dnia 18 bm. rano trzy kolumn ery- 
wanskiegu oddziału posunęły się za cofające mi 
się wo|skami Iswaiła paszy, i wieczór zajęły ich 
oozycje aż do Crersala. Tylna straż Ismaiła pa 
szy z trzema armatami usadowiła się na wzgó­
rzach Alikoczaku i zaczęła strzelać z aimut, 
kierując swój ogień głównie na kolumnę jeue 
rała Dewela, która energicznie atakowała. Git 
mnośó i gęsta mgła nie pozwoliły Dewelowi o 
bejśó Turków z prawego skrzydła Tureckie 
strza1̂  wysadziły w powietrze jedną skrzynię z 
amunicją, w skutek czego także pięciu ludzi 
zginęło.

S z u m i ą  27. października Właśnie po­
wracam z wycieczki w Dobruczy, i na podsta 
wie własnego przekonania się uważam, iż Mo­
skale nie zaraz zaczną się naprzód posuwać. — 
A rekosesausów i innych doniesień okazało się, 
że pikiety moskiewskich przednich straży nie 
dochodzą za Mussabej, na połowie drogi między 
Medżidżie a Bazarczykien:, ani też za Kazg&n 
na drodze do, Silistrji. —  Główne siły Moskali 
stoją nad wałem Trajana i otrzymać mają park 
oblężniczy. Po zeszłotygodoiowych silnych reko 
nejansaoh zapanował w Dobruczy zupełny spo 
kój. Posuwanie się Moskali ku  Sylistrji i ccrno- 
wanie tej fortecy uważają za możliwe, a atak 
na Bazarczyk za nieprawdopodobny. Sulejman 
pasza przvbył przedwczoraj dc Bazarczyku; wczo­
raj w południe, przed moim wyjazdem, zwidził 
o l  tamtejsze pozycje.

P eszt 28. października. Cesarz dawał dsi 
siaj dłuższe posłuchanie hr. Andrassemu , który 
skrócił swój pobyt na w i i , tudzież Tizzy i au- 
strjackim ministrom. Następnie hr. Auersperg i 
Lasser mieli konferencję z Tiszą,  a mmister 
skarbu Depietis z Szellem w sprawie rozbitych 
układów handlowo cłowych z Niemcami. Jak do 
nosi iagllalt, pozytywnego rezultatu me osią; 
gniąto.

W  rejtnie peszteńskim d. 27. b. m. wni si 
poseł Simonfay interpelację, z której wynika 
różnica w traktowania urzęclowem transportów 
broili, przeznaczonych do Siedmiogrodu, a prze­
znaczonych dla B ,śniaków i Czarnogórców. In 
ttrpelacja. ta opiewa:

1) Dla czego minister prezydent uznał za 
potrzebną konfiskatę zabranych w Vilany 50.000 
nabojów, tudzież zabranych w Mohacsn karabi­
nów? Dlaczego nie zarządził śledztwa przeciw­
ko oddawcom i liwerantom, tudzież przeciwko 
mozebnym uczestnikom, osobliwie dla skonstato­
wania celu tych przesyłek, i dla czego zarządził 
ich zwrot, respective prostą odsyłkę ?

2) Czy i jakie wydał zarządzenia, aby podo­
bnym dostawom broni i innych wojennych przed­
miotów, prze' naczonyoh i ad Dunaj w okolice 
graniczące z Czarnogórą, Hercogowiną i Bośnją, 
tudzież dla wojska moskiewskiego, które się pro­
wadzą bądź jawnie, bądź za pomocą przemytni­
ctwa sposobem tajnym, przeszkodzić?

3) J a k  p. minister prezyib nt postępowanie 
takie zdoia pogodzić z procedurą zastosowaną 
względem przesyłek siedmiogrodzkich, i z zasa­
dą neutralności, przyjętej wobec stron woju- 
jąoych?

4) Ozy w skttek tego p, minister prezylet. 
wyda jakię rozporządzanie, aby kroki sądowe to­

czące się w sprawie siedmiogrodzkiej zostały za­
stanowiono, a jeżeli nie, to jakie mogą być przy­
czyny tak różnego postępowania?

Interpelacja ta została na piśmie wręczoną 
pauu Tisza.

KRONIKA.
Lioów 30. października.

Mianowania. P . minister w yzn«ń  i oświaty 
w porozumieniu z ministerstwami sprawiedliwości i 
skarbu zamianował nadprokuratora "Wincentego D an­
ka, radców sądu ki ajowego Józefa  JaJh ik iego  i T e­
odora Z u b rzy ck ieg o , radcę skarbow eg1 przy proku- 
ratorji rkarbu dr. K arola K unza, adjunkta tejże pro- 
kuratorji i docenta dr. A ugusta Balasitsa i adwokata 
dr. Emaunela Roińskiego, członkami komisji dla teo­
retycznych egzaminów państwowych oddziału są­
dowego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we środę dnia 31. bm. o godz. 6. wiecho em.

Parafianie kościoła P. M. Śnieżnej
uskarżają się, iż tracą jednego po drugim ze oweieh 
ulubionych przewodników. P rzed  rokiem utracili za­
cnego ks. Prześlakiew icza, którego pamięć w długie 
czasy zachowają, teraz tracą kaznodzieję, jakich 
mało Franciszkanina ks. G rużewskiego, który przez 
dwuletnie urzędowanie potrafił zjednać sobie praw­
dziwą miłość i szacunek parawan. W  miejsce tego 
duszpasterza otrzymać mają osławionego ekajazuitę 
Stojałowskiego, który po dwumiesięcznej wikarówce 
w Grodku potrafił za pomocą rozmaitych środków 
i środeczków ow ego ks. Franciszkanina z posady w y­
rugować, a sam na niej zasiąść.

Wydział Towarz gimnastycz. „Sokół" 
podaje do w iadom ości, że nauka gimnastyki tab dla 
członków jak  i uczniów odbywa się zawsze jeszcze 
dawnym trybem w tych samycł lokalnobciach w za­
budowaniu naprzeciw Ogrodu M iejskiego p iz y  ulicy 
Słowackiego pod 1. 8, a mianowicie dl& młodszych 
członków  T ow arz. gimnastycznego „S ok ó ł" od godz. 
7— 8 wieczorem w  poniedziałek , środę i piątek; dla 
starszych wiekiem od godziny 6— 7 wieczorm  we 
wtorek, czwartek i sobotę; dla m łodzieży męskiej po­
cząw szy od lat 5 i w yżej od godz 4 — 5 z  południa 
w poniedziałek, środę i piątek. "Wydział zaprasza za­
tem szan. członków  do uaziałn w gimnastyce, a chcą­
cych  przystąpić do zapisywania się na członków  T o­
warzystwa. Kancelarja znajdująca się w t m samem 
miejscu, jest otwartą od godz. 5 — 7 wieczorem z Wy­
jątkiem świąt i uiedziel.

Łjgzamin w szkole T ow arz ogrodniczo-Badowni- 
czo-pszczalniczego we Lw ow ie odbył się arna 20 . bm. 
wobec delegatów W ydzia łu  krajowego- R ady miejsk., 
członków Tow arz. i liezuie zebranych gości.

U czniów  stałych kosztem Tow arz. utrzym yw a­
nych było 10, dochodzących 2; prócz tego ze szkoły 
dublańskiej parobków na kursie praktycznym 2 ; u- 
koóczyło  nauki z grona uczniów stałych 3, dublań- 
skich 2.

Uczniowie popisywali się z namu sauowiuctwa, 
ogrodnictwa , pszczelnictwa ; z racuunków, początko­
wej h istorji, jeog ia tji i  innych nauk elementarnych, 
i dali dowody gruntownego pojęcia nauk odnośnych. 
Odpowiadali na dane zapytania ja sn o , zw ięźle i do­
brze. Z w ażyw szy , że w iększą część z nich przyjęto 
do zakładu bez żadnych nauk przygotowawczym i, u- 
znać nałoży, że zarząd T ow arz. i nauczyciele (Bi- 
czaj, B atycki, P iątkow ski) w yw iązują się chwalebnie 
z obowiązków, i że pożyteczny ten zakład zasługuje 
na wszelkie popaicie.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia świę­
cenia niedziel i  świąt uroczystych odbędzie się 4. li­
stopada o godz. 5 wieczorem w sali gaiic. Tow arz. 
muzycznego w R ynku 1. 8 I  piętro. Porządek dzien­
ny : 1) Sprawozdanie z czynności w ydziału 2) "Wy­
bór prezesa i członków  w ydziału. 8) Znńana statntn. 
4 ; W nioski członków.

Czasopismo aptekarskie. Z  dniem 15 . bm. 
objął redakcję „Czasopisma aptekarskiego" dr med 
W ą s o w i c z ,  aptekarz, znany w świeeio farmaceu­
tycznym  ze swoich prac naukowych na polu farmacji 
i farmakognozji.

P ierw szy numer pod nowem Kierownictwem w y­
dany zaw iera: Od nowej redakcji. O kupnym sztu­
cznym olejku gorczycznym , napisał dr m. Dunin W ą ­
sow icz. Z  w ystaw y. I I I .  Sól kamienna z 2 drzewo­
rytami w tekście, przez J . L . P . U życie cukru mle­
kowego w wykonawstwie farm aceutycznem , p. M  D . 
W . R ozciek  octanu żelazow ego (L ig . ferri acet.) p. 
M. D .W . O rzewieniu zw yczajnym  prawd*iwyn (Rhe- 
um oific. Baji.) p. E . M. H olm esa, spolszczył dr M. 
Danin W ąsow icz. D ziw orzesznia czyli Lodoicja se- 
chelska (Lodomea Seycheliarnm Leib ill.) p. M. D . W . 
Nowe książki p. M. B . W . R ozm aitości: Uprawa ie- 
kowojn na Jamajce Zastępstwo chininy. Miód sztu­
cznie ba” wiony. Nowy środek znieczulający. Sprawy 
zawodu aptekarskiego. W iadomości bieżące.

Dowiadujem y się także, że w pierwszych dniach 
listopada w yjdzie z druku „K alendarz dla aptekarzy 
i chem ików ', w ydany staraniem Tow arzystw a apte­
karskiego.

Dla walbcznych i poczciwych Turków
otrzymaliśmy ze  składki z M ielca za pośrednictwem 
p. W . Zaw adzkiego 33 z ł. 20 et- mianowicie z ło ­
ży li : pp. Fibich zł 5, A . Szyrajew  3, B . Sroczyń­
ski, Pohorski, W asiutyński i Zaw adzki po 2, razem 
8 zł., aptekarze P 5 0 , dr. Goldhaber, Jaw orsk i, J ę . 
drzejewski, K ie .n ick i, Ł u czy ck i, dr Szabus, Szane- 
cki, Szymberski i Turezynowiez po ] ,  razem 9 zł., 
Skleinman, Rataj, Rzątowski po 50 ct., razem 1-50, 
Dziakiew icz, K orzeniow ski po 40 ct., razem 80 ct., 
B latberg i M . W . po 30 ct., K ozick i 26 ct., W an- 
doror i W ilk po 25 ct., Brozonow icz, dr. Buś, ks. 
Buś, Jankiel, Knobel, L eyko, Rydel, Sciasny, S ieio- 
sławski, Trzmielowski, W yczałek i W . K . po 20 ct., 
Błarocki, Gołuchowski, K rępa, K urz, Sanek, Zabie- 
rzewski i N. N. po 10 ct., razem jak  w yżej 33 z ł. 
26 cent.

stowarzyszenie młodzieży rzemieślniczej 
„G w iazda* urządziło w niedzielę dla uczczenia ju ­
bileuszowej rocznicy urodzin j> n a  Nep. Kam ińskiego 
przedstawienie amatorskie w  swojej sali przy ulicy 
Franciszkańskiej. Urano „K rakow iaków  i G óra li1-. 
D nża sala „G w iazdy* , mogąca pomieścić przeszło 
4 JO osób, przepełniona była publicznością —  a kto 
w idział to przedstawienie am atorskie, z pewnością 
zadowolony w racał do domu, gdyż tak ogólne insce- 
nowanie widowiska, jak  niemniej i g ra  przeważnej 
części amatorów, biorących udział w przedstawionin, 
św iadczyła o rozwiniętem poczuciu estetycznem u 
członków „G w ia zd y". Stow arzyszenie lwowskiej m ło­
dzieży rękodzielniczej nie mogłoby poryw sć si? do 
prz odstawienia takiej opery, gdyby nie posiadało w 
swojem gronie dostatecznej liczby osób w ykształco­
nych tak w śpiewie solo i cnoralnym, jak w tańcu, 
i w ogólności z rozwiniętą inteligencją o tyle, aże ­
by m ogły zrozumieć jak  niemniej oddać należycie 
charaktery i sytuacje sztoki. Przedstawieni a ama­
torskie 14 bee wątpienia jedną z  nąjszlnuhetniejwyeb
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rozryw ek to warz^ ak ich , możliwą tylko w  kole ludzi 
w ykształconych, zae taz; udaie przedstiw ituia „K r a ­
kowiaków i G óra li“  jak przedwczorajsze, odegrane 
przez członków „Gwiaady**, wymowno daje świade­
ctwo o kierunku umysłowym tego stowarzyszenia. 
L w ów  słusznie może być  dumnym z tak inteligen­
tnej i ożywionej najlepszym duchem obywatelskim 
m łodzieży rękodzielniczej jak ta, którą jednoczy w 
sobie grono stowarzyszenia r G wiazda“ .

S o m o b ó j s t w c  W czoraj znaleziono w Hotelu 
Europejskim zw łoki Karolo Z a l i . skiego , ajenta ase­
kuracji krakowskiej z Husiatyna, który prawdopodoonie 
przed dwoma dniami odebrał sobie życie. Śp. Zaliw- 
ski znanym był powszechnie jako człow iek nieskazi­
telnego charakteru i położył zasługi około obczyzny, 
walcząc w r. 1843. P rzed śmiercią uporządkował in- 
teresa tak swoje jak i T ow a rz ., którego był rep re­
zentantem , wszystkie papiery i pieniądze Towarz. 
znaleziono na stole w największym porząlku. Co go 
spowodowało do targnięcia się na n iasae ży cie , po­
zostało zagadką.

Doniesienia policyjne. Dnia 28. bm. o goa.
5 z rana w warstacie szewca K . G. przy ulicy K ra­
kowskiej obwiesił się terminator Jędrzej F ., liczący 
lat 1 8 ;  przyczyna samobójstwa niewiadoma. a
placu Marjackim zdarzył się dnia 28. bm. przera a- 
jący  wypadek: służąca Z ofja  Ciesielecka i ąc po w o­
dę UL_dła nagle na ziemie i w tej chwili skonała; 
według zdania lek a rza , upadła ona w napadzie epi­
leptycznym  i uderzyła się głow ą tak silnie o kamie­
nie iż śmierć bezzw łocznie nastąpić musiała. —  W  
nocy na 28. bm. z niewiadomej przyczyny wybuchł 
poz u- w  stajni pod 1. 83 za rogatką Ja n ow ską , dla 
biaku  wszelkiego ratunku zm ozczył ogień w 3 kw a­
dransach do szczętu cało stajenne zabudowanie a w iaz 
ze stajnią zgorzało 5 krów.

T e a t r . W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 80- bm. 
„E rnam ," opera w 4  aktach J . \ erd łego P ierw szy  
wyotęp p. Kbhlera.

Sim n p o  w i e r n a .  D ziś 30  października -4 8 8 . 
D eszcz drutny w  przerwach.

K r a k ó w  29. października. "W sali Tow arzystw a 
Strzeleckiego odbyło się roczne zgromadzenie apte­
karzy *  K rakow a i G alicji zachodniej. D o zarządu 
Stowarzyszenia wybrano na nasiępne 3 lata: Fortun. 
Gralewskiego przewodniczącym , A dolfa Siedleckiego 
zastępcą, K arola Czernickiego sekretarzem. Do kc 
misji egzaminacyjnej zaś na rok przyszły: Fortunata 
G ra lew sk iego, A dolfa  Siedleckiego i Ernesta Stock- 
mara.

D zisiaj o północy zawaliła się oficyna w podwó­
rzu domu 1. 224 na logu  ulicy Szewskiej i Teatral­
nej , a to w skutek budowy nowego paw ilonu, który 
zbyt gniótł stare ściany sąsiednie, bo nawet uszko­
dził ściany pobocznego domu 1. 225 od ulicy Szew­
skiej. Stróż i jogo rodzina zamieszkali w  oficynie za­
walonej nie ponieśli żadnego uszkodzenia. Straż poli­
cyjna zamknęła wejście do domu aż do nadtjśoia ko­
m isji, a »traż pożarna podparła ściany zagrożone.

'ii k a m io n k i  telegrafują dnia 29. bm. o gmłz.
9 z ra n 1. : Ogromny pożar nawidził nasze miasto, 
śródmieściu stoi 50  domów w płomieniu. "  
się zlokaliz ować.

Warszawa 27. paźdz. ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i . )  
D yrektor teatrów warszawskich Muchanow rozwiązał 
kontrakt z przedsiębiorcą opery włoskiej p. Ciaućim. 
Nadchodzącej zim j więc nie będzie opery włookicj w 
"Warszawie. Od dawna już było to życzeniem publi­
czności i dziennikarstwa v arszawskiego. P rócz in­
ny ćb w zgledćw  bow iem , opera włoska pociągała za 
sobą znaczne koszta ze szkodą teatrów polskich. K on­
trakt by ł Zawarty na morn tę złotą; mówią zatem, że 
niesłychane ażjo stało się powodem rozu fązama kon­
traktu ; przyczyniło się zapewne także do tog > w yj­
ście z W arszaw y pułków jazdy i g w a rd ji, których
oficerowie uczęszczali na operę M

Dochód z wystaw y r Pochodni Nerona 
R d z k iego w W arszaw ie, wynosi już 5 tysięcy

W  teatrze petersburskim przygotowują 
wienie opery Grossmana z W arszaw y, 
ca, rD nch W ojew ody “

■j- A n t o n i  M u c h l iń s k i ,  zm arły 20. b. m. w 
W a i izawie, uprawlbł zaniedbaną u uas naukę języ ­
ków orjentalnych, pracując w kierunkach lingw isty­
cznym i etnologicznym, w czem kolegował z K ow a­
lewskim, Pietraszewskim i w  części Sękowskim 
Brambeusem. Urodzony w gub. Mińskiej w r. 1808, 
po odebraniu uniwersyteckiego wykształcenia, cztery 
lata podróżował po Turcji, M iłe j A z ji i Egipoie, 
jniuzem od r. 1830 do 1845 i od l f  49 do l b o d  zaj 
mował w Petersburgu katedrę język ów  wschodnich. 
Jako dziekan emeryt, osmdł w W arszawie. Przerw ę 
czteroletnią przed 80 laty również w naszem mie­
ście spędził. Człowiek skromny i cichy, pracował 
niezmordowanie, otrzymując ze swych studiów zna 
komite rezultaty. P rzełoży ł ciekawy rękopit turecki 
o Tatarach z roku 1558, u łożył słownik w yrazów  
jak ie język  polski ze wschodu przysw oił, pi polska 
napisał życiorys i ocenę prac Ignacego H etraszew - 
Siiego. Napisał przytem dużo in n y c h  mom graty, 
które w ydał a W części zoatawił w rękopismie 
Pokój je g o  popiołom !

W  
udało

rubli, 
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Wiedeń 29. paźdz. ( K r o n i k a  w i e d e ń s k a . )  
A rcyksiążę R udolf odjechał wczoraj w towarzystwie 
ftcyk s . Albrechta do Cieszyna. O tej podio y  na 
stępcy tronu nadeszły do tutejszych czienni na 
stepujące telegramy : B o g  u m i n (O derberj 28. hm 
-arcyksiążę Rudolf przybył ta dzisiaj o godzinie o 
popołudniu w towarzystwie aicyksiążą. Albrechta 
F ryderyka, powitany strzałami armatniemi. 
rana krzątano się na dworcu pięknie przystrojonym. 
D ostojnego gościa przyjęli prezydent br. Summer, 
marszałek dworu Larisch, w ydział krajowy z hr. 
Kuenburg na czele, deputacje. Izby handlowej, rady 
miejskiej m. Opawy i opawskiego towarzystwa strze­
leckiego. Dalej widziano radę miejską m. Bogu mina 
i duchownych dekanatu. Z  Ostrowa i Polskiego 
Ostrowa przybyli górnicy z kaj elami. Gdy pociąg 
wjechał na stację, w s/ysc.y w ykrzyknęli niech ż y je ! 
Na peronie pow itał an-.yksięcia hr. Summer i zapro- 
wad—ł go następnie wraz z towarzystwem do py- 
j łu ie  ozdobionego salonu. T u  nastąpiło przedstawię 
nie depu^acyj- A rcyksiążę odpowiadał berdecznie na 
wszystkie przemowy. P o  objedzie odjechali arcyksią- 
żęta do Cieszyna. —  C i e s z y n  28 . bm. W  Bogu- 
minie przy przyjęciu arcyksięcia, Rudolfa była depu- 
tacja k orpusj ofiierskiegu pułku pruskich ułanów, 
którego arcyksiążę jest właścicielem. Na drodze do 
Ciepzyna stacje K arw in  i Dąbrowa b y ły  rzęsiście 
oświetlone. Tysiące górników tw orzyło szpaler: straż 
ochotnicza i weterani w] ruszyli w paradzie. W  K ar­
winie się zatrzymano, An-cyksiążę pow itał hr. Lari- 
«rn Zamek Szolca b y ł czarodziejska oświetlony. 
W  Cieszynm przyjęcie było aspauiałe: dworzec i 
sa m e . jaśniały światłem bengalskiem. £\.dozas wja- 
■dn pociągu kapela zaintonowała hymn au striack i: 
mozasierz* cagrzm iały. P o  przeglądzie i  defiladzie 
honorow y kompaąji strzeleckiąj przyw itali następcę 
tros nfcą rząda Suff i bnml»tr« Demel. Od awor*

ca do zamku tw orzyli szpaler ludzie z latarniami i 
pochodniami. "W zamku przyjm ował następca tionu 
naczelników w ładzy urzędowej, duchowieństwo, kor­
poracje i deputacje. Podczas herbaty grała kapela.—  
Z e Stambułu przybył przedwczoraj Agim an pasza.-— 
Um arł tutaj w tych dniach dyrektor opery nadwor­
nej Jan H erbeck, jeden ł najznakomitszych togocze- 
snych muzvków.

P o śmierci powieściopisarka i fejletonisty H ack- 
landera w szczęły się zatargi m iędzy autorami a na­
kładcami o wynigrodzeirie , jak ie  zmai ły  pobierał. 
W ysziy  przytem aa jaw  cy fry  oparte na księgach 
handlow ych , z których wynikłe, że Hacklfinder o- 
prócz za pra.ee swoje, pobierał także płacę za uży­
czenie imienia swego jako firmy redakcyjnej. Cóż z 
tego w ynikło? Uto władza skarbowa w Stikgardzie 
zarządziła śledztwo i położyła areszt na majątek 
zmarłego autora, gdyż ten nigdy większej cy fry  do­
chodów swoich nie podawał, jak  1200 z ł. i tylko od 
nich płacił podatek. Jeżeli skarb podciągnie tę spra­
wę pod przekroczenie fiskalne, naó wczas kara po- 
chłonęiaDy całe mienie pozostało po zmarłym autorze, 
które dostaje się żonie i dzieciom.

Budapeszt 28. października. Na rozkaz rządu 
węgierskiego przytrzym ano na granicy pod Orsową 
około trzystu robotników kolejowych, których równo­
cześnie z szynami wyekspedjowano z "Wiednia do (Jr- 
sowy. Sq, to sami Niemcy i  "Włosi. Odstawiają ich 
szupasem ao miejsca urodzenia, a piel w szy transport 
tych  szapaśników, liczący  125 ludzi, przybył już do 
Pesztu.

Sąd w Csik-Szrreda wydał listy gończe za zbie­
głym i naczelnikami szeklerskioj w ypraw y ao M ołdo- 
"W ołoszczyzny, M ikołajem Bartha i Gabryelem Ugrom 
W  lazie  schwytania, mają być  przystawieni do wię­
zienia śledczego

Paryi 25. paźdz. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e . )  
Pizied niedawnym czasem pojawił się tu pewien p 
P .*, pułkownik m oskiew ski, głośno ośw iadezając, iż 
przybyw a robić wielkie zakupy na raońuuek swego 
r^ądu. I  W samej rzeczy  nabył u tutejszych kurw) 
wników znaczne partje sukna, flaneli, obuwia, kon- 
serwów, wina itd., w ypraw iając to wszystko bez 
zw łocznie do „armji czynnej nad D unaj“  i płacąc 
bonami na jeuen z paryskich banków, gazie z łozy ł 
000 .(MO fran ków , co udowadniał recepisem tegoż 
banku i co rzeczyw iście by ło  prawdą. A le  złożyło 
się t ak ,  że gdy nabyte tow ary zostały już Wj-pra 
wionę i kupcy mający bony zg łosili się po wy płaty 
do rzeczonego banku, przekonali me, że p. pułkownik 
już pizedtem w ycofał z niego swoje kapitały i sam 
znikł. Policja, szukając go, zroDiła tylko odkrycie, 
że p. pałkownik przez cały czas pobytu w P aryżu  
codziennie niemal przebyw ał w innym hotela.

  W  dniu 3. listopada rozpoczyna się sezon
tutejszej opery włoskiej, Operą „P o lia to“ , w której 
główne io le  zajmą pp. tam berlick , Panaolfini i 
Reszke.

—  D o opery Stiaussa „C ygan ka", która ma tu 
być wkrótce dana, kostiumy rysował znakomity ma­
larz G rew in, w edług w srazów ek dwóch węgierskich 
m aku/ów  pp. Z icLy i Mmikaesy, przebyw ających o- 
becnie w Paryżu.

—  Znana sztuka Aleksandra Lnmasa (ojca) 
Tour de Nesle“ , którą dziś jeszcze przedstawiają z

wielkiem powodzeniem, graną była  dotąd w  P aryżu  
1891 razy.

—  Zm arł tu w tych dniach niejaki p. Dubo- 
chet, Szwajcar z pochodzenia, prezes administracji 
kompanji paryskiej g a z u , który przyby wszy przed 
pół wiekiem do Pai-yża z niozem , pozostawił po 
swej śmierci 60  miljonńw majątku. Duboehet był 
repnblikamnem i przy  ostatnich wyborach skarbni­
kiem komitetu w yborczego, barn na koszta wyborów 
dał lOf.OOi) franków. Utrzymują, ze zrobił znaczny 
legat na korzyść bam betty, którego by ł osobistym 
przyjacielem.

Moftkiewilu jenerał. K ilka dni temu Mo­
skwa była wi łownią niezw ykłego vypadku. Jenerał 
major H artang oskarżouy i uznany za winnego kra­
dzieży wekslów w procesie spadkowym zastrzelił się 
w sali .ądewej Ruzprawa jego rozpoczęła się 19. bm. 
przed sądem pi zysięgłych w  Moskwie. Oto treSć tego 
procesu: W  Moskwie żył pewien bardzo bogaty ale 
skąpy kupiec nazwiskiem Sanftlebbn, który trudnił 
się lichwą. Podług zeznania syna M ikołaja miał on 
około pół miljona rubli majątku. Sanftleben by ł zna­
jomym jen. Hartunga, który u niego często pienią­
dze pożyczał, a w ostatnich czasach by mu jeszcze 
winien b .5(-0 rubli. P o  śmierci żony zaznajomił się
Sanftleben z pe*n ą młodą damą 
w ziął ją  do domu jako guwernantkę i ożenił się 
nią po niejakim czasie, jakkolwiek liczy ł ju ż  lat 
pizeszto 00, . ona dopiero 20. Z araz po w .seln  s p j  
sał testament, w  którym m>anował < rzeku o < ■< J 
woli jenerała Hartunga i pułkownika hr. ans J • 
Dnia 11. czerw ca umarł Sanftleben w swej Pos* 
dłośei w Leonowie. D nia następn igo zabrał do sie le 
Hartung wszystkie papiery zm arłego nie zarządziw­
szy sądowego spisania tychże D opiero dzieci zmar­
łego upomniały się o papiery ojca i Hartung je  od­
dał, pokazało się jednak, że brakuje księgi, w którą 
Sanftleben wpisywał, co koma pożyczył. Siedzi wo 
wykazało, że H artung wraz z O lgą Sanftleben i nie­
jakim Miszakowem popełnili kradzież wekslów, i że 
o tem wiedział hr. L.tnskoj i asesor kolegjalny A i- 
ferow W szyscy  z i >tali nznaiii za winnych.

Co k o s z t u j ą  dzisiejsze narzędzia -wojny, 
wskazuje przykład następujący: Poseł japoński w
Petersburga wiceadmirał E nam oto, zw idzał temi 
dniami Kronsztad, gdzie mu między innemi pokazy­
wano najnowszego pomysłu angielskiego podstawę do 
dział dwunasto-calowych. Olbrzymie działo porusza 
się na tym przyrządzie za pomocą machiny hidrau- 
liCznej; poruszenie odbywa się w ciągu 13 sekund, 
a mają nadzieję, ze m ożni będzie nadawać ruch 
działu nawet w -5 sekund Owuż taka pudstawa je ­
dnego dział t kosztuje 17 .000 funtów szterlinguw, 
-ż y li  podług wczorajszego kursu około 170 .000  ru- 

f  N om ie ' sze działo stalowe w K ronsztadzie świe­
ż o ' wy k  : me vr zakładzi i Kruppa, jest kalibru I d ­
e o w e g o ,  waży 8 ‘ 00 pudów prochu na nabój po­
trzebuje 8 1/* pndfiw; P<>f8k W 0 w aży 31 P* 
d ó w ; o 500 sążni odległości przeema pancerz

w agi w ięc , że w „sażeniu* kubieznyn? zawiera się 
mniej więcej 288 pudów, w ypada, że za „ sążeń * w  
sprzedaży detalicznej płaci się rubli 129 60.

L a n d a u , o którego ucieczce g pod dozoru po­
licyjnego z M oskw y ju z  donosiliśmy, znajduje się o- 
becnie w Berlinie, zkąd zawiadomił sw ycł krewnych 
o o wem przeaoataniu się do utolicy cesarstwa niemie­
ckiego. Urzędnik policyjny, mający radzór nad Lan- 
dauem, zo jta i aresztowany w Moskwie.

Polowanie na grosz. Miłośnikom numizma 
tyki wiadomo, jak  rzadkien i są w  zbiorach tego ro ­
dzaju grosze polskie z r. 1813. Trudność nadzwy­
czajna znalezienia tej monety pochodzi ztąd, iż men­
nica warszaw oka zaraz na początku rzeczonego roku 
z powodów politycznych i oamian formy rządu zam 
kniętą zoztała.

Z  powodu rzadkości tych groszy, lu lz ie  wiedzą­
cy  o ich wartości numizmatycznej, poszukują ich gor 
liw ie , zw łaszcza po restauracjach, szynkach, cukier­
niach, stragan acn itd. Jak  dalece polowanie to jest 
korzystnem. dowouzi następujące niedawne zdarzenie: 
Pew ien łow czy  tej monety rozstawił w W arszaw ie 
swe sieci na targu Staregomiasta u wielu przekupek, 
sprzedających tamże wiktuały. P rzed kilku dniami 
potrafił w yualeźć u jeduej z nich pużądawt i poszu­
kiwaną osobliwość. Przekupka nieznająca się na nu­
mizmatyce, sprzeaała mu ten grosi za 30 kop. czyli 
2 zlpol., i bardzo by ła  zadowoloną z tegc targu. —  
Tymczasem łow czy  mając ju ż  upatrzonego amatora 
taki h osobliw ości, zaraz nazajutrz mu ją  sprzedał, 
zgadnijcie za  ile ? Oto ni m niej, ni w ięcej, tylko za 
25 rubli, i zyskał w ciągu jednego dnia rubli 24-70, 
czy li złpol. 164-20. T o się nazywa pomyślne połowa 
nie na grosze.

Chów drobią we Francji. W  świeżo ogło 
szonym wykazie statystycznym znajdują, się w  tym 
przedmiocie następujące daty : Francja chowa coro­
cznie około 40 miljonów k u r ,  które przedstawiają 
wartość blisko 100 miljonów franków. Sama Fran­
cja konsumuje część piątą tego. Z  4 0  miljonów kur 
ma Francja rocznie około 100 miljonów kuicząt, z 
których zaledwie część piąta pozostaje do chowu, 
reszta idzie pod nóż. Kurczęta przedstawiają war­
tość około 125 miljonów franków. Nadto kapłony 
pularay przedstawiają 6 mil, on i w H anków , a jaja, 
w iluści około 4  m iljaidów , 240 miljonów banków  
Kura płaci aię we Francji po półtrzecia franka, kur­
czę półtora franka, a ja je  6 centimów.

O g ło s z e n i  a U r zę d o w e  „U* s Lwów.1 s 23. bm.
L c y t a c j e ,  Realni»ó w TnLfilowrch (powiatPrzemyś). 
Cena wywołania 260 tir. — Realność ycd 1. 26 w Sądo- 

ej Wiizni, Cona wywołania 8130 złr -  Realność pod 
1. 8 w Rcdzawce (>m«,at Jordanów). Cena wywołania 
łoO itr. — Realne ,̂  pod L 1548 (połowa) w Tarnopola. 
Cena w j wołania 12C0 złr —  Realność pod 1-165 w Rad 
e -szczy (po -ia t Dąbrów.). Cena rfywołania 300 złr. — 
Roalność pod 1. 28 w Kuszynie (powiat Ulanów) Cena 
wywołan.a 300 złr. ■ Realnuść pod 1. 1 * ‘68 w Sokala. 
Ceni wywołar a 4U75 zł. —  Reaiucść pod 1. Ib w  W oj- 
kowicLah (oowiąt Sądowa Wisr.nia', Cena wywołania 400 
złr. -  Realność pod 1. 36 w Borysławiu Uena wywoła­
nia 306 złr. —  rtealność ped 1. 113 w 8komielnj białej 
rt ,wiat Jc-d«.nów). Ceaa wy woiam. 600 złr. — K o n ­
k u r s .  Popida nanczyoielii rrzy 4-te; klasie w szkele 
feu«kiej w Sniatynie. Płaca 6d0 złr. rocznie.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
I L o le J u  k r a j o w e . .  (Sprawosdanie miesięczne) 

Rnch towarowy na naizycb głównych kolejaoi utrzymuje 
>;ę ciągle w świetnym stanie. Obeonle ożywiają go zna 
uzne tr&adpurty węgla pruskiego. Ciekawe wywią-ały 
się w tym względzie stosunki. Towar jest i to ta*i, któ 
reBo tran:port kolejom najmniej zachodu, a naj^rigcuj 
zysau przynosi, tj węgiel, a mimo to woleje Lie chcą go 
wo.ić, Zadoa. kolej wagonów pod węgle, prsezn-czone 
po z? Podwoić ozy skr, dać nie chce i nie m oże, bo wa­
gony te nie wracają. Opróoa tegc kulej O l o t u . ,  nmgąo
ledwie podtłać transportem wojennym, ograniozyła przej­
ście wagonów węglowyob na swoje liuje do pewnej ma­
łej liozby dziennie, w okntek tbgu k ,l j galicyjska Ka­
rola Lndwika ju t w Kraaowie transportów węglowych, 
przeznaczonych do Pjdwoło^z>Bk i dalej, nie przyjm ijo, 
z wyjątkiem węgla do włas^eg* nży kn koli i o leskiej 
potrzebnego^

Dochód ogólny kolei gaiio, Karela Ludwika we wtse- 
śnia wyosi 1,244.080 złr., dotyetuzas.wy teguruozny do­
chód 7,224167 złr., tj. 30 2 preo. na kilometr w -j ej, niż 
w tym samym czasie roku przeszłego. .Na 1 ryaoh goli 
cyjskish kolei Czerniowieokiej wynosi ta nadwyżka we 
września 140 8 proc na kilometr. Ogólny tegoroczny do­
chód tej kolei, wynoszący 3,760.646 złr przedstawia nad 
wyżkę 84 8 proo. na kilometr, w stjsnnka do roku prze- 
siłego. — Pierwsza węg. galic kolej ma w tym samym 
stosunku nbyUa 20 4 proo. Kolej arcyksięoia Alarechta 
nadwyżni 8 8 p r o c , kolej dniestrzańska ubytku 3 8 proc. 
p roc , a kalej Tarnat.sto Lelacbowsku zeszła też w do- 
hod* e o 3 8 proo. na kilometr.

N o n y  S ą c i  26. października. Leny zboża na tar­
gu dzisiejbzym były: Zy*a korzeo złr, 7 60 do 8, pszeni­
cy 11-2 — 11 70. jęczmienia 6.59— 6, owsa 3 20 — 5 60, 
karitfle 2 60.

Umm jhWki Polsuaei"
F e l e r s b u r g  29. października. (Urzę­

dowy) Z W i z i n k i e j  28. października do­
noszą: Tór^nsaKow znajdował się 2 5 .  pa- 
ździernika koło Karalrilissy, widząc przed 
sobą tylne straże cofającego się do Eizeruin 
fzmaiła p*szy, którego główne siły d. 25. 
paźdz. weszły były do Sejdekanu. Od głó­
wnych sił operującego korpusu duia 22 
paźdz. z Tikiny skierowano osobny oddzjał 
ped jenerałem Heimanem za Soghaulugh 
ku Khorassanowi i Kóprikiej.

B u k a r e s z t  29. października. Jenerał 
Rakowitza zamiast Augeleska, mianowany 
dowódzcą czwartej dywizji, ^  ngelesku był 
rierowniiriem ostatniego ataku Rumunów na
Plewnicę. Red.)

S t a m b u ł  29. października. Nihad pa­
sza (Polak z Oalicji, Biliński, w r. 1848 
członek reichstagu wiedeńskiego), miano­
wany szefim jeneiduego sztabu w 8zumJi.

B u k a r e s z t  29. października. Do 
„Polit. Oorr.* donoszą Moskale zaatakowali 

wzięli d. 28. października Telisz, pizyczem 
wzięto do niewoli 7 tureckich kompani], je­
dnego paszę i kilku oficerów i zabrano 
3 działa.

P a r y i  29. października. „Temps-* są­
dzi. iż Mac-Mahon uznaje, źe stosunki obe­
cne wymagają nieodzownie zmiany polityki. 
Jest tylko jedyne pytanie, czy ma sam tę 
zmianę sprowadzić, lub ją innym pozostawić.

W i e d e ń  29. października. W komisji 
budżetowe; S k en e  zaproponował wybór 
komitetu pięciu, któryby muł rozważyć czy 

jakie wykreślenia przedsiębrać w budżecie. 
L i e n b a c h e r  zaproponował, ażeby i w ko­
misji budżetowej przeprowadzić rozprawę 
jenerał na, gdyż takowa wyjaśnić może stan 
rzeczy. Po dłuższej rozprawie, obydwa 
wnioski, pierwszy prawie jednogłośnie, od­
rzucono, poezem przyjęto kilka rozdziałów 

zamknięcia rachunków z r. 1875 i kilka 
rozdziałów z budżetu.

OttatnU iiUtfrumy.

P e t e r s b u r g  30. października. Urzę 
downie donoszą z Bogota 29. bm.: Wczo­
raj dwie brygady piechoty gwardyjskiej, 
jedna dywizja jazdy gwaidjjskiej i jedna 
brygad- kaukazkich kozakow pod dowódz­
twem jen Uiirki obs&ozyły turecką pozy­
cję pod Teliszem na gościńcu SofijsKim, 
i rozpoczęły ogień z 72 dział. Po dwugo- 
dzinnem bombardowaniu, załoga iurecka, 
złożona z 7 taborów i 3 driał, pod do 
wództwem umaJa Szakira pmry kupi.ulo- 
wałą i złożyła broń; 300 żołnierzy uszło. 
Reszta jeńców będzie wypuszczona z wy­
jątkiem Szabira p»szy i kilku oficerów, któ­
rzy woleli zostać w niewoli 0 ile dotych­
czas wiadomo, straciliśmy 6 oficerów i 60 
ludzi. Ogólna strata w każdym razie nie­
znaczna.

ta łam b u k  29. października. Sulejman 
pasza powrócd wczoraj do kazgradu, ka­
zawszy wzmocnić załogę Bm,arczyku i ufor­
tyfikować tę miejscowość przeciwko może- 
bnym atakom wojsk moskiewskich z Do- 
bruezy. W miejscowościach okohuznycb 
Ra/gradu zorganizowano podjazdy kawale- 
rzyckie.

W piątek przednie straże załogi ruszczu- 
ekiej odparły atak Moskali.

Nie ogłoszono żadnych telegramów ani 
z Orhanie, ani z pod Plewny,

Muktar pasza wzmocniony przez Izmaiła 
stanął głÓMną kwaterą pomiędzy Kóprikiej

a Zewincm, i czyni przygotowania, aby o- 
deprzeć Moskali, zagrażających m. Erze- 
rum. Dzieuniki utrzymują, że Mussa pasza 
(Eonduchow) ranny, zdołał ujść po klęsce 
na AladżadagU, podobnież mieli ujść Reszyd 
pasza i syn Szamyla.

L i d i i  i b o i t i  j, z dniu 29. r r  Y z em ik*.
W i e d e ń :  pg /e^ icazŁ ll lO — ; żyto J . 8 40 — ; 

okowita pr. 10.000 litęr-percont zi. 3126 — •— ; — 
B n d a p e i z t :  (76 kilogr ) na jesień zł. 10-76;
B e r l i n :  Fujenioa żó'ta na puździeriik 262*— , żyto 
loco 000.00, okowit* 4 f ‘— ; S z o z t o i n :  pszenioa na
wrześ.-paź. — , rzepak na j e s i e ń  : P a r y i :
mąki 160 kfio 69 60.

H  le d f c l . ,  30 października, 10 godz. 46 min.
Akoje Kredytowe . 212-60 Akcji kole: Kar.-Lnd. 246-75

a Anglo-Anstr, 9376 a a Poiadn. 72*26
j  UmonsŁs ak — •— a Bsnkn F*‘ Austr. — ■—
a \ ereu jbank — — 20-frankówka . . . 9-49

Usposobienie: oiche.

lke|inr«vue kona wiedeńskie.
Wiedeń, 29. października, 2 godz. 12 m. 

Losy kreaytowe . 162 25 Ung. Bt»atg-Obl. 1877
Akcje Węgier. Kred. 191 ‘76 

Ang-Austr. B. 9160 
Unionsbank . 62‘ -- 
kolej Kar.-Lnd. 243 25 

a Północn. 192 — 
a Poiadn 72 26 
a Ain> Is. .16 25 
a E lf biety 168 c ! 
a Lw.-Cser. L  j 60 
a W ęg. PÓL 111 60 
a Badolfa. 114 50 
a Albreohte — •—

Usposobienie: prźyoiśnięte. 
W i e d e ń ,  29. pażdidemika

ng-1
Lta Indemnizacja
1864 Los® . 
8iednjiogr kolej . . 
Yerkehrsbank . . . 
Tureckie Losy . . 
Węg.-Gal. kolej . . 
Baubank-Aotien . . 
StaaiSDahn . . .
BanKvereii . . 
Węnerakie L o l] . . 
Re-.ońaaark. 
Rosuyjskie banknoty

66-26 
%6‘60 

133 50 
106 60 

9 / 6 0  
14 25 
99-26

2b8-25
70-60
78-75
68-30

114

Jed. dług pań. w Laak 63 90 
t a m  woreb. 66-70 

Brata r  Błocie . . 74 20 
Losy pozyoz. z r. 1860 110 26 
Akcje nanaj naród. 834 —  
Akcje banka kredyt. 210 90 

Berlin.
Rowyjskie nocy nu* 19626 
Akoje kredyi rwe. . 363 — 
Linmbard; . . . .  126- -  
Gralioyjsk.s . . .  10660

Pary A, 3%  renty 70-62

L o n d y n ........................117 85
S r e b r o .....................  104 40
20-frrakówka . . . 9-49 
Dukat oes. men. . . 5 ó3
100 marek nieuier 68 30

Staa sbahb . . . .  — ■— 
Kolei Romańskiej . 14*30 
Aastrj-okio banknoty 171-40 

Uspos.: stałe.
Lombardy . . 169 —.

rrzyjecnan do Lwowr iaia 30. paździeraika.
H u tr il A u g le lo k i . 8. k*. Jabłonowski a Barszty- 

na, J. Oeat-euiher z Wiedui-, A. Zaimkowa ki z Horba- 
cza, W  Wołodkiewicz 2 B-10 twic.

H c i e l  K e m .  S. hr. Dziedussyoki z Niesłncho- 
, a, M. hr. Komarnicki i B irpma, a .  Bocheński z Otty- 
niowic, K Morawski z Podhoroa, K. Mysłowski z u . i i r -  
donn, E. OozosaLki z Rn »a ty oz. L. Szawłowski z Prze­
włoki

Pociągi kolejowe.
O d o h o d z ą  t e  L w o w a .  Do Krakowa: o godzinie 

11 min. 3 przed północy (pociąg pospieszny),- o godz 4 
min. 40 rano (pociąg oso: iwy); o godzinie 4 min. 4C po 
południa (pociąg mięszany). —  Do 1'odwołoozysk: (z g łó ­
wnego dw arca ': o godz. 6 nar, — rano (pospieszny); 
o godz. 10 min. 37 wieczór (pcoiąg osobowy); n godf. 11 
min. 46 w południe (pociąg mięszany).— ) ?o Podwołoozygk 
(z Podzzn.cz ) :  o godz. 11 min. 4 wieozór 'pociąg osobo­
wy): o godz. 12 min, 11 w poRdnie (pociąg k  ięsaany).— 
Do Czermowiec: o godt. 6 min 26 rano (pociąg pospie­
szny): o godz. 11 min. 26 wieczór (pooiąg uuęaraiiy); o

§odz. 12 min 30 z południ? (pociąg mięszany). — Do 
tanisławowt (na Stryj): o godz. 6 >ain. 6 rUuO (pociąg 

nr. 1 ); o godz. 6 min. ?0 wibuoór (pooiąg m 3).

zny gruby na pie^abcie do dwadzieścia.
żela- 

cali. —

kra . -  i  T a u w k e

5040 pudów, pocisk ma wagi P rifrlóln r l
dneg<> wyst rzał u wynosi 550 f r p j ^  0 e
włoskie w Spezji ma kaliber 1 * a ^ , wa y 
6114 pudów, pocisk ma wagi 55 pudów, proch 1 zu ­
żyw a okołi 10 pud. Są 10 rzeczy pranuziw ie prze-
rażające Hie tylko dla wojskowych wystawianych na 
skutki takich narzędzi zniszczenia, lecz 1 dla ekr i o -  
mistów, obliczających wpły w tych parzę zi nu fen!,po- 
darztwo narodów. W  wojnach dzisiejszych walka w 
sferze ekonomicznej jest niemal tak samo zgnbn | jak  
w sferze pzysto orężnej. .

W  O d e s s ie ,  jak  pisze N ow ojorktki le leg ra f , 
pud drsewa iprsedają obecnie po 45 kopiejek. Z u-

Ostatnie wl&domuści.
Dowiadujemy się , ze p. Grochoeki objif- 

wszj na nowo przewoductwo w kole delegacjj 
.tjm , zawezwał delegatów, aby przybyli m azień 
5. listopada do Wiednia. Niezawodnie zanosi się 
na nową jakąś wantę opozycyjną"* —  z opmją 
kram.

Trzytrzymanych pod Orsową 300 robotni­
ków, rząd węgierski kazał przedstawić do Pe­
sztu , o ile pochodzą z W łoch 1 Niemiec, Po 
drodze kilku uciekło, ale reszta ma być szupa- 
sern odesłana do ciomu. Takie przestrzeganie ne­
utralności rozumiemy.

Za zbiegłymi ze sprawy siedmiogrodzkiej 
obywatelami Barta i Ugron wydaf sędzia śleaczy 
hsty gończe.

Lewica francuskiego senatu wydala wezwa­
nie puoliczne, by wszystkie aowodiy nadużyć po­
pełnionych przy wyborach w ceiu popierania 
kandydatur urzędowych przesyłano prosto do 
kwestury izbę deputowanych.

W edług wiadomości z Wiednia i Parjża 
hr. Yoguś ma byo miano waty ministrem spraw 
zagraniczny cii, a ks. D eca zes  w jego miejsce po- 
glain w Wiedniu.

Dziennik Am&ndM National*  donosi, że na 
ralzie ministrów francuskich postanowiono, 1/  
w razie gdyby większosc izby chciała Lasować 
en m a m  wybory konserwatywne, żądih rozwią­
zania izby ; gdyoy za senat nie przystał na to, 
w takim razie marszałen ustąpi.

W  K on sta n tyn op o lu  partja serajowa dąży 
do  zaw iązan ia  bezposn idmch stosunków z M o­
skwą.

J V Ia g a ,zy rL

HENRYKA MOLLERA
[róg ulicy Halickiej nr. 6.

WM Wite Wieńców
Shrdio caatowir] eh i lampionów do nbra- 

iik. grobów.

Ksawery Bańkowski
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela

L e k c j e  t a f i c 6 w ,
e własnym mie-tak domach prywatnych, jako tea x

wkaniu poa 1. 12 n., Rynak L piętro.

W i e c z o r o k  w  C z w r r t r k  i N i e d s i e l ę .

hu. v w w w swtr^k.

Dnia 29 p> idaioriuka. 

Lwów, & Iiby  handlowej.
I. jJctj* m  nłukf.

Kolei gal. Kar.Lml. i  2C0*ł.
a LiW.-Ciem łi 200 zł. 

Banka Hip. gal, fi 700 zł. 
n Ki-ed. gal. a SOO zł.

II. L itty fn̂ atetu ta 100 tt. 
Tow. Kred. gal'. 6*1. w. A

* ’  l  57  *
Bonku fiipotecz. gaiic 6%
III. Lifty rtłułnt ta 100 tł 

Galie. Zakl kred. włob 6*', 
Owóln. roln. kred. zakł dla
Gal i Buk. 6°/, los. w 15 L 

Tow.kred.mieji. 6*/o w 151* 
IV. Obligi ta 100 t ł  

Indemnrtacyjne galieyAk. 
Pożyczki kraj. 1873 a 6% 
Losy miasta Krakowa. . 

a a Stanisławowi. 
V. Usnęły.

Yinki holenderski . .
cesarski . . «

20 h-aukówka. . „ _. 
Pól impeTjał rosryjski 
Kabel ruuyjsld srebmy 

.  a papierowy 
i c ,  "larel T ■•miookich 
Srebro 100 zł. . . 
Kupony w srebr. sa 100 ri.

W i ed eń ,  27 paideier 
b*i, Jn dłngpfcnit. bank.
ó*/« 1 _ s n srebr.
Ranta w złocie aa 100 pap. 
6°/, Oblig. ind. Niż Ansta 

a a weskic 
5% .  a wegierskii
U* ■ ■ galicyjski*
* /a > > bukowi ńik
® /• ■ ■ siedmiogr.
*swęg.poź.kol.300fr.l20 cl

lifty  soffinena. 
h*l,  Banku Naród, listy 
j y .  galicyiiki* . . .

gal. źakł. kred. właae 
Tow. krW  miąj. e*/( > 1, 
6*1, wyfianku .

żądają płacą
6
6

248 60 
123 -  
2 4 4 -
2 1 8 -

2 4 6 -  _ 
120 50 1 
241
2 1 4 - ,

86 40 
79 -  
86 40 
9030

84 70 I  
78 25 
84 70 
89 40

9460 93 50

9130 90 25

8635 
91 -  
16 50 
22 —

85 35 
39
14 25
20 —

5 62 
5 61 
9 55 
9 80 
190 
1 16 

66 -
105 50
106 25

6 52 
5 65 l 
9 15 \ 
960 
180 1 

13 
5 8 -  

104 — 
103 50

6425 
67 —
74 70

103 50 
78 - 
85 90 
8260
75 — 
97 80

6410 
66 85 
74 65 

104 50

77 75 
86 40 
8160 
74 70 
97 4C

97 80 
7860 

• 8660 
l 96 — 
4 81 —

97 60 
76 60 
86
94 60

■ — —

a Domen państw. 120 aL 
Poiyaki loteryjne 

iOSy pożyozki a roku 1839 
a s  a 1864 
s_ s „ 1860

4 losuw pożycza, anatr 
państw a r. 186c 

osy pożyczki a r. 1864 
s r r6m-poźyaa.węgier. 
s Comorentn . 
a Kredytowe . . .
■ Zegl. par. na Dunaju
• księcia Salm . .
• a Falfy . .
■ a K ary  . .
a hr. St-Genoia . . 
t  miapia Budy
s ks. Windischgiuti-.
• hr W alastein.
• kr- Reglevich a Rudolfa .
• tureokie 400 franków

Akcje bankowe i pnemytł.

» . J1, Pfir. -;a Dunajn 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. 
zachód, c. ElżDiety. 

1 Południowej .
1 Galicyjskiej 
, Czerniowieokisij 
. Albrechta

wes północ.-waoh. 
kś. Rudolfa 200 ił .  ar. 
A lfol-. Fiamańsldej
Koszyoko-Bognnuł.
Siedmiogrodzkiej 
Cisańakiej . . .
wsohod. - węgierakiej 
anatr.- półnoo. - 1 'L  
Franciszka-Jóaefa 

Banku aoglo-anstrjac.. 
Zakłada kredyt węgie*. 
Banka fr&nko-anatnao. . 

galio. dla handlu 
1 prz. w Lrakpwii 
kred. raL

żądają płacą
104 — LC3 50
1 3 9 - '38 -

915 — 310 —
10670 10640
110 50 110

121 7* 121 25
193 75 133 25
79^5 78 75
26 25 -

16175 16125
92 50 91 60
40 25 39 75
27 60 27 -
2'\ 25 28 75
00 50 32 50
29 25 28 75
28 50 2 8 -
22 75 22 25
13 15 12 75
14 16 50
14 75 14 50

331 836 -
•213 30 213 10
338 337 -
1930 1925

261 50 •161 —
170 - 1 6 9 -
73 50 73 —

246 75 246 25

112 50 112 -
U5 - 114 60
11650 116 75
106 50 106 -
ti»7 106 50
H3 - 181 ~

'1  76 11125
181 - IPO
9475 94 25

19425 19876

M 70

1240
9626 97 76

ObUgt płerumeAtwia. 
Kolei lusiycko-borom

1 państwow. 500 £r.
: Emisja z r. 1867 
, poiudniow. 600 fr 
, Bony 1875-7Ż 6•/.
, p .c .F . looał.m .k"

» J 00 zł. w. a.
„ w arbr 6*1,

, połud pół. niem.
5%  zt 109 ał. w a.

1 6%. w srebrze ,
1 gal c Kar.-Ludw. 

300 zł. w. a. w arb. 
5 ° 0i za 100 zł. 
Emisja II.

, Lw -Czer Ł30ÓzL 
(w srb. 5°,0 za 100) 

a Emiija z r 1867 
1 Siedm.2(Pizł. w.a, 
, ks. Rndolfa300zł. 

w si. S°p za 100zł. 
Tow. pregskie przem. 

zet po 300 u . .

Waluty. 
Cesarskie korony .

, dukat na wagę 
20-frankówka . . . 
Snwe-eny angielskie . 
-mperjały rosgyjskie .
-S rebro ..........................
Sreb.o kupony . . . 
Bank. t ańitw.Niemioa 

za 100 m arek. . . 
Rubel pap. . . .

żądają płacą
71 — 70 75

153 — 15150
144 — 143 —
10676 105 25

100 99 50
98 — 96 -

105 25 105 —

100 50 
98 50

75 50
76 — 
66 80

75 60

90 -

5 65 
5  66 
9 49 

1190 
9 73 

104 75

58 35 
116

Warazawa, 27. paźda.

Listy -asiawne lej serji 
a p 2ej serji

kupon . 
a a nowe

knpon . 
r likwidacyjne .

knpon 
Kslaj warszaw.-wied..

,  ,  1 fiydgoa
Ew. poayrr pram. 1864 

• , .1866

100 —  

9C2C

75 — 
[74 50 
66 40

76 -  

88 -

564
565 
9 48

1185 
9 70 

104 60

58 25 
118

rb-lhp.

8640

rb.|kp.

98 50 
98 50 

138%

173“ /..
8476

RB*/,

2 l l  — 
206 ~



DEnSNOTB P0TJSF1

cIitiptM  7 : m o w c ,  Pelerynie 
i Zarzntki balowo, Halki. 
S u k ie n k i  i u -a r n iiu ik i  dla 
d z ie c i  w łó c z k o w e .  

m n * 3 -0  (t)

miróbowa.m i nieomylne śroiid wmiiniąjące -włosy w je 
nej cl.wili na kolor b -ond, brunatny lub czarny, a min- 

nowieie: Kan fra-iUo^se, Lau. Lorat. N .gnUnc Vpcfó,fiu:, 
Gelle P’rori3s“ , Orizaline Vegetale „Dr. James Sehmith 

son“ , Melanosrene do Diqne,’ ‘ aro A infc, Ek.trakt i Pomadę 
orzechowy A Mnozuskie ro i inne.

Ł a a k a w e  * * » m t e J » « o w ®  i a M 6 « k n i a

rody piękności, Lt.it Antepneb-iue on Lait Ca.ules, Eau de 
Lys, Ean de Princescs, Eau Toniąne, Diąuemar: aine, 
Tolutine, Atheniene, Yinaipre de ToiDerte, Ro i(fe nieszko­
dliwy „Cartbamine“ dia nalm ia rumieńców i utrzymania 
świętości policzków, Pomadkę poziomkową dla zachowania 
flst w stanie świeżości i utrzymanir naturalnego rami sńca.

T O R j  najnowsze wytwory toMetowe, Perfumy Mydła, 
Fiksatory, Papierki wonne, „Pomadę lxora“ , de Pinaud, 
Yiolettt, L ’Ylan„--Ylang, Japońską, Rezedowa, Hincwą, 
Poziomkowa, Hubigant-Ohardin, Scciatte-Hygeniąi.e 
i wiele innych, Pouder 7e’ outine, Wodę holońską, W „dę 
anaterynewą, Pasty i proszki do czyszczenia zębów.

w y K O n u j ę  j a k  n ą j s p l e s a n l e j  1 j a k  n a j a k n r a t n i e j .

I Po’ e"a powszechrie znany z taniośai i doborowego towaru

M A @ A 2 .r a  D A M S K I

Itamila Strzyżowskicgo
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

P R O S Z E K ~ Y ;  W U & G R O H A
d o  d e s f i Ł f e k c j l ^ i  feNi»***)e

L M R  k LEIDLOFF następców
w U o t . l n l e ,

jako najlepszy środek do desinfekcji 
przez powagi nankowe i władze rzą­
dowe nznany, do nabycia z rrzepi.em 
użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po *iO c n t .  w. sk. 
w aptece pod  „  Węgierską Koroną“ 1

J. P I E P E 8 I
1075 w e  L w o w i e . 28—0]

p O O O O O O O G
(' ) cP IE S

z  g ó r y  i w .  J l e r n a r d a  i
Ó n ezwykle p :ękny, wspaniały, czystej ( 
O rasy, nadzwyczajny stróż domowy,
( d o  s p r z e d a n ia  x — 2 0 0  x ł,
A kosztował 507 zł j. Bliższej wia 
V uiziela portier er Hotelu

Europejskim we Lwcwi s. ?58l 5
0 0 0 - 0 0 0 0 0  ' ' " O <2 o - o o

v. P
*•2viV A

felu D
S-0 j

Cruwernep
lutyncwsny, Francuz, ppsiaaa;ący chlu- 
liu-a świadec'wa. ud-iel-jący także priei 
m;nty szkolne, szuka posady a b o  poje 
ilyńczyeh go Izin Ve Lwo rie. Bliższe 
w . demość u'ica Zielona nr. 1 u» pinrw- 
szem p;ęt'ze. 1635 4—5

Piękna realność
r piaccm frontowym dc budowani i
i ohsserny-' iruktowym i iarayunwyn' 
OĘ-rcd-m, jest a wolnej r^ki d o  śp rŁ r>  
d . m isa. Z ceny kupna trołe »o»»aó prry 
gruc-ie 3000 zł. — Wiadomołf w Admir 

Pol.* 1054 37 O

f i

Deski
Jodł >we i świrkowe 5 7 metr. (3°) 
dhicic 20 — 32 ceDtym. ezprnme, 
2 5 3 5 cenr. grube , brusowaue ,
siuhe i zdr.we, po nsdzwyozai » i- 
ski h cenach loco którejbądź stacji 
kolejowej, poleca pp. budowniczym 
przedsiębiorcom i hsndlarzom.

Ceu.ik franko 1 l fi89 1—3
K . N a w a r s k l ,

in i/u isr budowniczy w Dolinie. 
R f t A A A A l d k * *

fl P O Z E M E de SANTE IBMAIBb.
I j  D E R O R T  x r l o ł e b  x< *row l»
r i  p LEMAIRE używany z wirlkiem po- 

| | w o d  z^niem przez doktorów, jest środ­
kiem rozwadniającym, czyszc«joym i 

przeczyszczającym kr-w , leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n i e  najnporczywsze i cho­
roby ztąd wynikające, jak h e m f t r o i d ? .  
hyst.erjs, podagrę, gorc.ec, migrenę, ude­
rzenia do mózgu i p-zyzoaoa ncrmaln- 
faukcje trasy ema.

Dostać mnira w Paryżu w aptec- 
Lcmaire, L-arowie w aoieoe p. MiVo- 
lasońa. ino?) 56 53

f e ś l a w a k i e
| szczepu wlćskibga knracy3ne
j otrsymuje codziennie iw s '-- i . oziyła 
•‘ pocztą 'ub k il-ęą w koszykach orygi- 
.< na nyoh b do 7 kilo, muieis-e ilości 
| w pudełkach 14R8 16—0

F. W. KRÓLIKOWSKI
| we Lwowie, alica Kopernika.

W a l a  d o  o k i e u
m*ter 6  c n a . 

H A R C 1 W  n t L L E R
1643 ulioa TTalica, Lwów. 4 —6

Doniesienie.
Mssa rcibiorosra G o l d a t e l n  A

Ns L a l i  we Lwowie, ulica Teatralna 1. 3,
obok c. k .  Dyrekcji policji, W /p i c e *  
d a j «  haudr] swój bogato w towary zao-l 
t>a(rzony, jako t o : papier wszelkiego ro- 
)z 'ju . rekwi-.yta do pisania, rzeczy ga 
laa eryjne i Ł«bawki d l a  lziDei po naj­
niższej cenie |; — codzieuuie od godziny 
8 mej rano do 8 m»j wieczór. 1678 2-3

Zarządca, masy.

n a  d n i e  s a d t i s s n ® .
Gotowych la-«p można dostać

w fabryce mydła

FR. S I D O R O W I C Z A
przy ulicy Sykstuskiej 1 37 za pocztą. 

O wczesne zamówienia uprasza się.
16-Ó1 5 - 0  _____________

O *nHeiiryk Muller
J  we Lwowie, róg ulicy Halicitiej 1 6, ę  
-  poleca wielki wybór bardzo 

guitownych

W i e ń c ó w
do obrania grobotr.
Siżtuk od 80 ct do 6 zł. 

L a m p i o n y  po 10, 12, 15. 1S, 20 
4p 50 ct. #

Luka we zlecenia z prowincji 
załatsriam odwrotną pocztą. 1677 2-

^ 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0

Dywan
Prz*vyboma, Sunie ar01. latyczną

St-jago plantavon 
po zł. 1  0 4  za */, kiio, 

poleca handel

St. Markiewicza
1092 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 18-0

I p i l e p s j ęV
(chorob* W a lo n ^ o ), le-
esy U j s t o ^ a l *1 tftkara spe- 

D r .  K I L T I S C H .
Drtv*vt<?n (pAk^oni*). TT-łintecnui 

awia 1021 35 —

I I

IS
C l
I I
I I

• w n r w  w  w p w e w n o  w w w s

t!0 orpniczne
J. W . B E C K ,

leczy w. krótkim czasie taV~waną 
rzerzączkę. Flaiska 1 >ł. Dostać mo­
żna w głównym składzie na Galicję 

.  w aptece p. Ruckera we Dwówie, 
*  w Pudgórz" pod Krakowem w apt. 

W go Skakulskiogo. 1323 8—O
9 m  s o t A d a o a w s - o ^ a s h  a k n *

J

Pcmieszkania
n a  z i m ę

v  hotelu M o w s fo m
nr K ra k o w ie ,

na wzór pensjonatów zagranicznych 
r, caiKowir«m utrzymaniem, po ce­
nach umiarkowanych, 1397 6—6

J C X K X X K ’

najwyborniejszego, czystego i mocnego, jiko też i I*.go- 
y  dnieisiego smaku, —  1 kilogr. po 1 zł. 80 c t , przednią 
L 1 kilogr. po 1 z i.  60 ct.; zieloD% k a wę  C e y l o n  naj -  4| 
S  p r z e d n i e i a z e g o  g a t u n k u ;  w ńreduifem ziarnie po 

2 zł., w grubem ziarnie po 2 zł 08 ct.

i
I 5 8 ct CUKIER

„ najlepszy w głowie 1 kilogr. p->
3" y sz^Hie in de tow/ r ̂  k o r z e n n e  doborowej jakości, 
X  przedew.-zystk^m H e r b a t y  i B o m  po najumiar-

k o w a n s z v c h
K o m

cenach —  poleca 1676 4—4 '

;  O.T. Winckler we Lwowie, 
h n n t * x x x n x n * x x
c a r e T

F oda gra i renmatyzm,
ich  w yk rzyw ien ia  i inne w ew nętrzne i zew nętrzne ch oroby , 

poczytyw ane dotąd za nlenleczaiLe.
CiBrpiącym w ksżdym stopn’ u, którym jat  dawno 

i na m łśl nie przychodziło to lnb owo na ich ci»rpi*nia 
używać i nieocenione rdrowie ruowu przywrócić, pozo- 
usia jednsk jeszcze nadzieja wyzwolenia się od długo­

letnich olerpleó, czy te wewnętrznych, ozy zrwnętrznyoh, 
całego ciała ozy też pojedynczych Jego części.

Prz*dstawiriel» środków Moesslngc ra, kosztowało 
to niezmiernie wiele trudu nim mu się udało za Domocą 
jego nowej metody lecznicze]: nareścle (chrząstkowate), 
w twardym st«nie znowu zmiękozyó i uoprrfw»dzić d>
rozpnszi zensa aię, w szutok cz»gn stawy i ścięgna ztuiwu
do dawnego położenia doprowadzić można f  cyrkulac:ę 
krwi przywrócić Baatępdi* owe cierpiąc, części, które 
przedtem były skurczone, lub któremi wskutek bjlu  nis 

m ożna było poruszać, jakote cierpiące czę&n. I t jre  jaż utra-iły czucie 
znowu ożywić i wzmocnić. Uporczywy i długoletni gościec g}tyyy złago­
dzony 1 ędzii w minucie i wyleczony „  ciągu trzech dni.

Nie n«le*y brBĆ tego śroUra za jedno z owemi przypafkowemi mię-
s-aninami oszukańczemi pan ickiemi lekami, Irróre już aiejndneiua oczy
oi wrrzyły. Najlepszym dowodem ż< moj<‘ środki * rozpacz.hwjtm atanio 
jeszoi f  ulro-oją, ieat tem, że ó.iżdy l tóry tkutków już w drugim dniu do­
znaje, niezważsjąc na to czy słabej czy mrenej jest natury Środki te mogą 
być używana przr z starców i dzieci, dniej każdy kto musi dnp,rnowa 
swego powołania, przez kuracię me dozita : tem przeszkody, czv to cier­
pienia piebodrą od przeziębienis. pogdku wilgotneg > pomi-szkauia, "epsu- 
tego żolę. ka, zbytecznego wytężenia nerwów itd Nie potrzeb-ję wiedHeć, 
czy już była używana zwykła kuracja, jak potnienie, t an. pe^danm, ką­
piele ogr-nwauie i tym podobne leki, proszę tylko krótko cierpienia i jego 
stadjum opisać. Korr-ponduurać można po p !sku Proszę o d kła.De t ska­
zanie parnie,.zknia 16Pv 2—g

L. G. M oeia inger vr F rankfurcie  n Al.
Przed użyciem moich leków, (które tylko nieznacznej ofiary p.enię

jkczymiyrh oa
_________  s o któ-

się przekonać.

L A M P Y  na inie zadasine
w różny on kolorach są do nabycia

«  Składzie B f ó ł *  I S a l  c
rlica Ki akowska ł, 15, jakotei we Iw - 

b r y c e  przy ulicy Koralnickiej 1 8.
■Wszelkie zamówienia przyjmuje

E. J. F K I E D i t l C B
we Lwowie. 1657 4—4

W KANTORZE
B. Chotomskiegc

1679 ulica Akademicka, 10 1 - 1
L lC w bow w  a n a c a n lK l  do znaczenia

piłowanego i stojącego drzewa, na 1 
do 6 lin o , a prostem przyciśnięciem 
.ę t i  wyc skającegt zuak. Ceny 12 zł 
16 c t ,  12 zł., 9 zł, 45 ct., 6 zł. 76 ct.. 
4 zł. ct.

9 0 0 0 0  'JOOOOOOOOOOOOOOC o o o o  
T a n i o  ś r o d k i  r

p̂omocnicze nauVowe.|
Antropologiczne, chemiczne, jeo- 

graficzne, przyrodnicze i fizyczne 
po znacznie zniżonych cenach. 

C e n n ik i  b s i p ł a t n l e .  Pt-j
zamół-ienin całej partji r a b a t .
Fabryka środlóio pomocniczych

naukowych 1669 2 —2g
J . F E L K E  &  B o h u ,  ~ 

B e a t o k  bei P r a g .  
& o o o o o o & o o o G n o o  3i

O

3 0 0 0 0

Z gum  i i p ęch erza
p r e i e r n a i y n  a ,

Rozayta aa pobraniem ] ooztowem i dys­
krecją tuzin od 2 ao 6 zł,

J . N . S C H M E ID L E R ,
f»bryka gnani, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 

gatse Nr. 19. 1022 4 4 —0

> O O O O O C O G G O 0 O 3 C O o O O O Q 3 ą j p

z wystawy krajowej
^    w w Oo . .

~  przedstawiający .Odsiecz Witdaia“ przez króla Jana Sob-eskiego, według oryginału Kossaka, na k*nwie złttoin, a  
srebrem j  jedwabiem haftowany, około 3 metrów wysoki, jest z wolnej ręki do sprzedania

w  h a n d l u  K a m i l a  S t r z y ż o w s l i l e g o  w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 4 .  O 
OOOOOOOoOOOOGOOOOOtrOOOOOOOOOaOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

C o d L a i e j a ło d L a  i.yi t k l e

WmOGROHA FESLAWSKIE dla kuracji
poleca GUSTAW KAZIMIERZ NOWICKI uFca Czarr;eckiego 1. 2. 1060 J8- °

E. Scheringa esencja pepsiny
(płynn ułatwiającego trawieiiej, według

U r a  O s k a r a  L i e b r e i c h ,
P r o f e e o r a  n a u k i  o ś r o d k a c h  l e k a r s k i c h  w uniwersyteoie berlińskim.

W edług spostrzeżeń panów p r o f e s o r ó w  Dra Fal-Jim  i Dra Knger, 
nejskuteozniejezy ze wszystkicL preparatów pepsiny w chorobliwym ^ttnie żołąr..»

{nazywanym zwykli .słabym lub zepjutym żołądkiem1-'), jako medycznie wypić- 
iowany, jest do zalecenia. O W  Należy zwraoac uwagę na to, by flaszki zaopa­

trzone były sf markę ochronną jedynej fabryki
E. SCEER>NG’S GRUNE, Apotheke in Berlin,

Gaussenstrusse, 21.
Otrzymać mulnt u aptekarza Ploira Sdkelaschs we Lwów e

Cena 1 zł. b«t ct. w. a ^ 9 0  1—O

? » * ż * ż i 3 b b a O b f c 1 i O d U ia t J t 1 t » X Z * S

Pracownia sukien damskich jjJdtemr w o n i
prasy ulicy Malickiej I. IB , 1. piętro, j j

przyjmnje zamówienia na
kostiumy spacerowe, toalety salonowe i balowe,

również
okrycia jeiienne i zimowe 1672 2-4

Wykonując Je starannie po centach umiarkowanych.

CVqpPPPPAF^PFVVIV^PPAFVVVV^k
Uwiadomienie.

Spółka budowy budynków wystt.ro- 
fycb we Lwowie, podaje do wiadomości, 

iż ma do natychmiastowego sprzedania 
pod nader korzystnymi warunkami poje- 
dyńcze budynki w całości, jako też roz 
maile materjały drzewne zupełnie zdrowe 

do każdej budowli przydatne.
Bliższa wiadomość na piaou byłej 

wystawy w ogrodzie Jabłonowskich.
1673 3-3

6000 7Ir.
jest do wypożyczenia na pewuą hipotekę 
no pit,rw»i.em miej.on Wiadomość nlica 
Kurkowa 1. 2, I  piętro. 1667 3—4

CHYLEWSKI i Spółka
w  T a r n o w i e

(dawniej WŁ. EL JASIEWICZ) ,
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na maszyny 
r o l n i c z e ,  ’*ak również narzędzia i przybory 
w ier tn i cz e  do eksploatacji nafty służące, tudzież 
podejmuje się wszelki-Ji innych wyrobów z żelaza

i metalu. 16512—3

ooooooooooooooouo
Prawda! §

0  że najlepsza chińska H E I a B A T A . 0  
T. w wyłącznym -kładzie herbaty Q
O I Z Y D O l t i  H O H Ł 4  C
0  we I wowie, nlica SykstusViej l  4. O 
5  Zamówienia za zalic-ką. 1646 3—0Q 
Op O C u O u o o O O O O O O  O  O

M. Bourdon
przy ulicy Sobieskiego K 9 na I piętrze, 

poleca swój U 3» 9 -O
m i i i  a -a  m  i r u r

UBIORÓW DZIECINNYCH,
tudzież pracownię .ukien damskich, jako

1 też dam.jdch kapelaszów, stroików, czep- 
j ów i t. p. rreczy — trzyjmuje się także

talbany do plisowania ns maszynie.

OTTO POERSTEH
w Tarnowie,

OTTO FUERSTER i ąb
w  P r z e m y ś la ,

polecają jwój SR L41)  prawuzlwyrh lniany.>n płóe.en , ręczników, 
chustek do nosa. nakryć stołowych, białych szyriln^óir, k o ­
lorowych perkalAw i drelichów, oraz angielskich plócienek  i cerat.

aiM " Własny wyrób męzkiej i damskiej bielizny. ~ V fi
Wielka ilość flaneli, kocyków, kołder, barchan.jw, francuskich szalów, chustek, 

sukien na podłogi i towarów bławatnyeh. 1664 3—3

kii
Przy nadchodzącym roku szkolni|ir

OT\ W A Y D O l i lC Z
"W© L W O W I E  u l i c a  I l a l i c k a t  1- 7 ,

polecą swój JU A Cł JLZ Y J f  obficie zaopatrzony
w papiery- kaabelaryj&e, liutowe, ryianWowe i rekwizyt a 

dc piiania , rysowania i malowania ,
jakoto: zeszyty, pióra, atrament, rączki, ołówki, kreaki, radyrki, rysownice, 
linje, trójkąty, rei-ccigi, cyrk t, farby, pędzD, tabliczki, ryi iki. kałamarze, 
scyzoryki, piórniki, teki ua zeszyty i rysuuki itd. jakoteż torebki Hzboine 

. dl* 1 amenek i chłopczyków pc najtańszych cenach. 1032 16—O 
Zamówieni- na prowincję załatwiąją się jak najspieszniej i najaknratniej.

I wiadomienie dla barn i magazynów*
P -agr ,. nastręczyć każdemu domowi tak niezbędną spo.o-

bnoćć nauczenia się kroju damskiego, uwzględniając oraz, te nie
każdemu pozwalają okoliczności poświecić czas systematyczne; na- 
nce, ułożyłem no.zy sposób całkiem mechaniczny.

Praca ta tylko co opuściła prasę w Warszawie p oć tytułem :

Patrony kroju damskiego
i nade.zła do Lwowa. Patrony są odbite na 5 tablicach dnżeg > 
zormatn ze 152 figurami i opisu 8 ftronnio z.e dwa łamy. Podług 

t/ch  patronów każda osoba n a 'et wcale nieznająca krojn bęizie w inoćnoś i be": 
niczyjej pomocy krajać wszystkie najnowsze rozmaite fi.sony zręcznie do figury, 
nietylko pud szj ję ale i wycięte, począwszy od nsjotylszej osoby do najmniejszej 
dziewcZjUk . nie pocrzebnjąu wcale rysować formy. Niniejszy podręcznik n.^żo
oddać w elką przysługę w każdym do "n prywatnym , w magazynach i praco­
wniach, lla tego, że jest praktycznie ułożony, ? mody w z a s a d z i e  nigdy me 
wychadii i zawiert również wiele wyjaśnień t e c h n i c z n y c h  dla robiących 
sal nie, a dla wieln jeszcze nieznanych.

Mają łaskawe Panie do wyboru dwie p e w n e  me‘ ody kroju sukien przeze- 
mnie opracowane i jwydane: „ M e c h a n i c z n a  w p a t r o n a c h 1*, a zasadnvzą
naukową, w dziele pod lyTulem: „Najnowsza i najpraktyczniejsza metod* kroju
s ikieii otm jl ich “ wydania 3go. Dla osób pragnących rysować samodzielnie formy 
nietylko na fi «ony dc figury aie i na wszystku okrycia i paletoty, dla tych jest 
najodpowiedniejszą nauka kroju w mem obszeroem dziele i patrony zas osiąg.-ją 
cel lWÓj wyborny, am gdzie nie n ogą  się prświęoić nauce za^idniczej, a potrze­
bują tylko form. Cały zeszyt patronów kosztuje 3 złr. Dzieło zawierające 1000 figur 
i 10 a'kuszy teksty 5 Złrt Nabyć je  można każdego czasu w zakładach moich 
nauki kroju we L w o w i e  nl.ca Halicka 1. 13; ,w K r a k u w i e  nlica Reforma­
torska 1. 254; w W a r s  . L r i e  nlica Miodowa 1. 1 ; w T t r n o w i e  w handl i 
galanteryjnym Michała G łodzińjkiego; w N o w y m  S ą c z u  n p .  Krńlowy. Na 
naukę zapisywać aię można każdego czasn jsk dawniej tak i nadal.

K S A W  E R Y  G F Ł O D Z d N S K I ,
1636 6 - 6  autor i wydawca metody kroje.

SAVON de GOUORON de BERGER.
Bergera medyczne mydło żywiczne

uljtwaue bywa na podstawie orzeczeń świadectw panów: profesora Dr. kawaleral 
von LcLraff, profesora Hellera, Dr. Melichera i wieln lekarzy i niefachowych od I 

dziesięcin lat z niezawodnym skutkiem przeci .

chorobom skórnym wszelkiego rodzaju,
t n d z i e i  k a i d e j  n i e c z y s t o ś c i  c e r y ,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom , zbieganiu sadła, 
łnp eżowi n% głowie i brr _zie, pr.eciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności i 
boba, odmirznięc^u, poceniu nóg i przeciw wseelkim eewnetrznyin chorobom głowy 
n dzieci. P iocr tego można ją  każdemu polecić jako środek do mycia czyszczący

X
.x.

X 11 X
■x:

GALICYJSKI BATO KREDYTOWY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 2,

podaje do wiadomości, iśs począwszy od dnia
M  m  ^  M M M M

w y d n j e  n a s t ę p u j ą c e

ASYGNATY KASOWE
powyżej wymienionych cierpień cery.

C e n a  s z t u k i  as o p i m m  u i  r w e n i a  S 5  c n t  
B e r g e r a  m y d ł e  s m o ł o w e  zawiera 40°/0 zgęszczonej smoły drzewnej, 

jest 1 rdzo starannie wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych 
my Je* smołowych w handlu znajdujących się

Celem nehronienls się od uuiuniefl
Główny układ, dla Lwowa 1 Galicji w aptece P> Mlkolasaha, 

dalej Bergera m y d ł o  s m o ł a  we otrzymać można w* L v o . l t  w aptece 
Z. ktnekera. gdzie także znajd } się inne Bergera pr©D- sino.
ł o w e  i w ap*ece B G l ' i u g a ;  w B  ifc liO W ie  n Sl ckm ara; w N o w y m  H ą . 
rsu u aptekarza Jakubowskiego, w Tarnowie u Ranka i Tenczyna.

Próuz fegu każda apteka może do.*arczyć mydło smołowe I  *rg -ra po cenie 
oryginalnej, Zair iwienia hartowne i częściowo przyjmuje głuwny skład: Aptekar:: 
G. Heli v ~

5 °
f f 1 A  

01
55

55

Opawie. 1683 1—12

1 4  dniowem wypowiedzeniem
3 0

«°k ,, OO
Wszystkie w obiegu będące 6  V2 procentowe A s y g u r t ty  k a s o w e  z 9 0  

drioweiu wypowiedzeniem oprocentowują się po 6 l/a%  ^ylkfl d o  d n ia  I .  
g r u d n ia  1 8 7 7 ,  zaś 6  procentowe z 3 0  dniowem wypowiedzeniem po 6 %  
t y l k o  d o  d n ia  1. p a ź d z io r u  ik a  1 8 7 7  r .

- M » y " H r « e l U c « s j |  a a .

o a  d n i a T r*» < * k j n J a a

WINOGRONA FESLAWSKIE
r rzną uzyoif-m moicn iokow, (K tóre tyiKo nieznacznej onary 

i n ei wymagają) może być przejrzany wielki tzoreg pism dziękczyń 
osób wyleczonych, które mi w ostatnich tylko tygodniach nadetzły, 
rycb autentyczności wolno każdema aie przekonać.

otrzymuje codziennie świeże i rozyła poczlą lub koleją hec różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, zaś w mniejszych ilościach w pudełkach

HANDEIj l i A H O I i l  B A L L A B  U  t 1877 24—0

»; Jiu L in  (MpowtoOiizUj r»4«>tor; Htiryk 'lUwaJcowlot, Z Irnk̂ ni rDzieBRika PolsH ô” A. J. 0. Bogos**.
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